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Bałamutne hasła
Kraków, 29 m aja

(b) Jedną z najbardziej charakterystycznych 
cech wyborów warszawskich jest komp’t ‘ua 
klęska wszystkich list — zarówno polskich jak 
i żydowskich — tzw. stanowych. Żadnego man 
datu nie uzyskali ani właściciele realności, ani 
••obrońcy" wierzytelności, ani inwalidzi, ani 
spółdzielcy, ani... furm ani. Z kretesem prze­
padli również tzw. bezpartyjni: Nr 3 (bezpar­
tyjny kom itet przedmieść), Nr. 6 (bezpartyjni 
fachowcy) i Nr. 21 („biok" bezpartyjnych Ży­
dów). ’

Okoliczność tę należy z tem większym r:?.ci- 
skiem podkreślić i tem bardziej zwrócić na 
nią uwagę — zwłaszcza żydowskiej — cpinji 
publicznej ile że ostatnio modnem stało faę u 

hasło apolityczności i „korporały wnego1 
zastępstwa interesów. Ile w tem tkwi wpływu 
ytowszechnego dzisiaj w święcie kryzysu par 
lam entaryzm u i dem okracji (przypom inam y 
tylko onegdajszą mowę Mussoliniego, „grzebią 
cą" poprostu cały ustrój parlam entarnej demo 
kracjil), a ile osobistych ambicyjek, rozrosłych 
aa wdzięcznej glebie tego co Niemiec nazywa 
„Vereinsmeiei ci“ — w to wchodzić obecnie r ie  
chcemy. Faktem  jest, że ostatnim i czasy w y­
daje się rozmaitym  zacnym skądinąd ludziom, 
iż partje  poliłyczne rolę swą wygrały, że sta­
nowią one bezwartościowy już tylko zabyfeR 
krzykliwej „demagogii1, że tei az nadszedł 
czas na — korporacje. Kupcy wybiorą kibic 
swoich zastępców, rzemieślnicy swoich, inteli­
gencja zawodowa sw oi.b, robotnicy swoicl3 — 
i basta. Że w myśl ni .ochronnego praw a po 
działu pracy j funKcyj system ten doprowa 
dzić musi do postulatu zastępstw poszczegói 
nycli branż, fachów, c^ h ó w  itp. — exemphun: 
M sjer Żółtek zt swoitu: H88 głosami! — c to 
naszych domorosłych wyznawców mussolini- 
z iru  głowa nie boli, aczkolwiek właśnie na 
platform ie „najbliższych" interesów stanowych 
demagog ja  szerzy się najgroźniej. Zebra! 
Wszakże hum orystyczny p. Żółtek więcej gło 
sów, niż stara stosunkowo partja  Poale-Sjon 
prawica (628) niż HjUjchdyt (939), a nic o 
Wiele mniej niż wczorajszy „bohater ludowy1 
żydowskiej W aiszawy, p Pryłucki (2104) gD 
sów).

W ybory war«zawski( okazały, że w oblirzu 
politycznej rzeczywistości wszelkie hasła o 
apolityczności i jedyne j zbawienności zastęp - 
stwa stanowego rozw“ w ają się w puch. Na 
forum polityc/nem  m urzą i interesy gospodar 
cze mieć swoje zastępstwo polityczne. Jest to 
podstawowy dogmat w dzisiejszym ustr jju 
pai lam entarno demoki litycznym. W ystarczy, 
jeśli organizujący się stan średni zwróci uwa 
gę na warstwę organizacyjnie od daw na i do­
skonale wyszkoloną — na proletarjat. Robotni 
cy zorganizowani są w związkach zawodo 
Wych. Jest to ich organizacja gospudarcza, o 
którą dbają z najwię! szą pieczołowitością A 
jednak — kto reprezentuje robotników w cia­
łach politycznych, w sejmie i radach gmin 
nych: związki zawodowe czy — partje  polity­
czne? Chyba żaden uświadomiony robotnik 
nie wystawi p izy wyborach listy tego lub owe

go związku zawodowego, cnoćby jak  najpplrż 
niejszego, a tylko listę PPS lub NPR Iud Oh. 
D. itd. Olbrzymie i wpływowe Trade Uniony 
w Anglji nigdy nie kandydują do Izby gmin 
— kandyduje P artja  Pracy.

Są to wszystko — jak powiadamy — tru i­
zmy w polityce, rzeczy banalne i samo przez 
się zrozumiałe Tylko, że u nas nastąpił nagle 
„przesyt" polityczny, „spleen1, „zniechęcenie1 
do polityki. P artje  polityczne powinny zni­
knąć a na ich miejsce przyjdą stowarzyszenia 
kupców, organizacje rękodzielników, związki 
inwalidów itd.

Przed tą otóż mentalnością należy zawczasu 
ostrzec. Organizacje zawodowe są ważne i ko 
nieczne. To rzecz jasna i nie wym agająca uza­

sadnienia lub obrony. Ale organizacje te bes 
stronnictw, zastępujących ich interesy aa  p lat­
formie ideowo-polilycznej, byłyby tem samem, 
czem Tradę Uniony bez Labo ar Party  — by­
łyby ciałem bez duszy, organizmem bez życia.

Niech mussolinizm nikomu nie za w ró c i 
wy. Jest on wyrazem reakcji politycznej w  Ba 
ropie, objawem przem ijającym  jak Każda dy­
ktatura. A system demokracji parlameatanMj 
jest, jak dotąd, najlepszym systemem polityce 
nym, o ile wolność obywatelska i sw o b o d a  o m  
bista przedstawiają jeszcze dla nas jakąż w ar  
tość.

Choć wybory warszawskie nic, specjalnie 
dla nas, pocieszającego nie przyniosły, to je ­
dnak fakt, że skompromitowały gruntownie 
listy tzw. stanowe i apolityczne, jest bądźco- 
bądź nietylko zastanowienia godnym, ale 1 
prognostykiem nienajgorzej świadczącym o po 
titycznem uświadom ieniu mas.

B M H

Nad czem obradowali przedstawiciele
polskich klubów sejmowych?

Sprawa zwołania Se^mu. — Zmiana konstytucji. —  
Czynne prawo wyborcze osób wojskowych. —

(Telefonem id naszego korespondenta)

W arszawa. 28. 5. Sin. Dziś odbyła się konfe­
rencja poLkich stronnictw w Sejmie, zwołana 
przez posła Głąbińskiego. W konferencji tej 
wzięli udział następujący przedstawiciele stron 
nictw polskich: Głąbiński (ZLN). Stroński (Cli. 
N.), ksiądz Kaczyński (Ch. D.), Kiernik i Dęb­
ski (Piast), Bagiński (Wyzwolenie), Popiel 
(NP) i Niedziałkowski (PPS). Od udziału w kon 
ferencji uchylili Się przedstawiciele Klubu Pra 
cy i Stronnictwa Chłopskiego, tj. ugrupowań, 
popierających obecny rząd. Uchwalono narazie 
przedewszystkiem sprawę zbiorowej petycji do 
pana prezydenta Rzeczypospolitej o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji sejmowej uzależnić od wy 
niku konferencji premiera Piłsudskiego z mar­
szałkami sejmu i senatu, zaprojektowanej na 
dzień 1 czerwca.

Następnie rozważano sprawę zmiany konsty 
tucji w tym duchu, ażeby umożliwić Sejmowi 
rozwiązanie się własną uchwałą. Przyjęto wnio 
sek pos. Popiela z NPR, że zmiany konstytucji 
będą przez sejm dokonane jedynie w tym w y­
padku, jeżeli bezpośrednio po nich nastąpi u-

s d -chwała o natychnńastowem rozwiązania 
mu.

Poseł Głąbiński, którego stronnictwo Jo ty c h  
czas do sprawy rozwiązania sejmu odnosiło 
się krytycznie, oświadczył, że obecnie ze wzglę 
du na wyjątkową sytuację państwa Związek La 
dowo-Narodowy przeciwko temu wraoskoKfi 
oponować .nie będzie,

Następnie przyjęto jednomyślną uchwałę, do 
.magającą sie wyjaśnienia w drodze ustawy, i4 
członkowie armji nie mają czynnego prawa w y  
borczego przy jakichkolw iekbądź wyborach. 
Stoi to w związku z ostatmemi wyborami da  
rady miejskiej w W arszawie, przy których d a  
sowali również wojskowi.

Następnie uchwalono, że n o w e liza c ja  dekre­
tów prasowych przekazana b ęd zie  k o m is ji paa- 
wniczei. Dalsze pertraktacje w sp ra w ie  zm ia n y  
ordynacji wyborczej oraz ustaw sa m o izą b o - 
wych toczyć się będą, jak zapowiadają' > re ~ w i 
stronnictw polskich, na p la tfo rm ie  p rze ć  kto* 
by te ustalonej.

Jak będzie żuły ta potyczka I
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 28. 5. Sin. Jak już podaliśmy, w 
części wczorajszego nakładu, przyjechali wczo 
raj do W arszaw y wraz z panem Barańskim 
przedstawiciele konsorcjum amerykańskiego, 
które pertraktuje z rządem polskim o pożyczkę. 
Narady mają potrwać 4 do 5 dni, najdłużej ty ­
dzień. Następnie przyjadą do W arszaw y peł­
nomocnicy celem ostatecznego podpisania urno 
wy o pożyczkę. Pożyczka pierwsza ma wyno­
sić 60 miljonów dolarów i ma być wyłącznie

przeznaczona dla celów stabilizacyjnych Pó­
źniej będzie zaciągnięta druga pożyczka na cele 
inwestycyjne.

Z wpływów pożyczki amerykańskiej rząd 
zamierza za 50 milionów nabyć akcje Banka 
Polskiego, w związku z czem ma nastąpić pod­
wyższenie kapitału B. P. Rząd bedzie w m ia rę  
możności odsprzedawał stopniowo akcje w rę 
ce prywatne i w ten sposób ma być zabezpie­
czony pryw atny charakter. Banku P o lsk ie g o .
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Wiceminister spraw wewn. p. Jaroszyński
o wyfaoracii do samorządów w Małopolsce

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 28 5. (O) Miceminister spraw wewn. 

Jaroszyński, który bawi we Lwowie w zw ią­
zku ze zjazdem starostów, przyjął dziś przed­
stawicieli prasy i udzielił im następujący ;h 
inform acyj:

— Zarządzone niedawno wybory do repre 
zentacji gminy w Małopolsce wschodniej wy 
wołały bardzo żywe zainteresowanie. Starano 
się poznać motywy, którym i kierował się rząd 
W wyznaczeniu wyborów. Próbowano w ytłu­
maczyć to jako próbę sił przed wyboram i do 
Sejmu. Jest to jednak niesłuszne przypuszcze­
nie, albowiem głównym powodem zarządzer.Ta 
Wyborów jest chęć przywrócenia praw na terc 
nłe Małopolski wschodniej. Drugim motywem 
jest wielka ilość kom isarzy gm innych, którzy 
zajęli miejsca legalnych organów sam orządo­
wych. Obecna sytuacja gospodarcza nakłada 
na sam orządy specjalne obowiązki odegrama 
poważnej roli w ożywieniu życia gospodarcze­
go. Komisarze rządowi nie mogą prowadzić 
akcji inwestycyjnej, ponieważ nie przysługuje 
fan prawo zaciągania długoterminowych zobe-

P rzy sposobności zarządzenia wyborów, kto 
re odbyć się m usiały na podstawie starej o rdy­
nacji wyborczej, wyłoniła się kw estja sporna 
która wywołała wielkie zainteresowanie w spo 
leczeństwie, a mianowicie spraw a orzeczenia

Polskiej Komisji L ikwidacyjnej o 1-tej k u - ii 
wyborczej, co do którego istniała wątpliwość 
na obszarze położonym na wschód od Sanu. 
W yłonił się też cały szereg innych kwestyj 
spornych, które m inisterstwo spraw wewn. 
szczęśliwie rozwiązało. W ybory zostały zar?ą 
dzone dla wszystkich gmin w Małopolsce, z 
w yjątkiem  gmin m iast Lwowa i Krakowa, ze 
względu na statuty tych dwóch gmin i na sze­
reg innych trudności, które w tej chwili są 
przedmiotem studjów w min. spraw wewn. 
Decyzja jeszcze nie zapadła. Na zapylanie ile 
praw dy mieści się w pogłosce, że wybory betą  
odroczone, odpowiedział p. wiceminister, że 
wiadomość ta nie polega na prawdzie (a T a r ­
nów?... — uw. Red.)

Na zapytanie, czy rząd liczyć się będzie ze 
stanowiskiem PPS. która postanowiła nie brać 
udziału w wyborach przy systemie kurjalnym . 
odpowiedział p. wiceminister, że rzad ubo^e 
wa, że PPS stanęła na lakiem stanowisku nie 
m a jednak możliwości przeprowadzenia wybo 
rów na podstawie powszechnego praw a głoso­
wania.

Na zapytanie przedstawiciela endeckiego p i­
sma, co rząd zrobi, by gminy nie zostały zmn - 
joryzowane przez Żydów i Ukraińców, odpo­
wiedział p. wiceminister, że rząd żadnej sztu 
cznej większości nie będzie stwarzał.

v  s p r a w i e  i m W lilii
na kongresie przyjaciół Ligi narodów

Berlin, 26 5. ŻAT. Na ostatniem  posiedzeniu 
kom isji dla spraw mniejszości, wyłonionej 
prze Kongres Związków przyjaciół Ligi na 
rodów odbyła się ożywiona dyskusja o poło 
żeniu Żydów w Rum unji. Przedstawiciel ży­
dowskiego Towarzystwa Przyjaciół Ligi N aro­
dów* w Czechosłowacji dr Margulies i demokrn 
ta rosyjski W iśnik odpowiedzieli w ostrycf: 
słowach delegatowi rum uńskiem u, Fangrassie i 
mu, który zaprzeczył, jakoby w R um unji mia j 
ty  miejsce prześladowania Żydów. Obaj mo 
,wcy wskazywali, że Żydzi rum uńscy są do

brym i obywatelami swego k ra ju  i nie zaslu 
gują na to, aby ich stawiano poza obrębem 
praw a. Obaj mówcy zgłosili wniosek, aby k in 
gres wysłał do Rum unji komisję śledczą ce­
lem zapoznania się z sytuacją na miejscu. Po 
dłuższej dyskusji, która przybierała często 
burzliwy charakter, przyjęto wkońcu projekt 
Diesenhofa (Tel Awiw), przedstawiciela Towa 
rzyslwa Przyjaciół Ligi Narodów w Palestynie 
o odroczenie wszystkich spraw związanych z 
z problemem mniejszościowym do plenum kon 
gresu, który ma się odbyć w październiku.

Londyn. 28. 5. PAT. Dzienniki donoszą z Hel 
aiagforsu, że tam tejszy  sztab generalny otrzy  
mai wiadomość z Lenigradu o m anifestacjach 
i w rogich w ystąpieniach tłuinu w  pobliżu kon­
sulatu angielskiego. W  K ronsztadzie panuje po­
dobno wielkie podniecenie.

Blrity siwiitkie W a  o n ija ły p o iM Isk ie
Londyn. 28. 5. PA T. W edług wiadom ości z 

M oskw y w ezw ał rząd rosyjski związki zaw o­
dow e i kupców  rosyjskich, aby  nie udzielali 
iżadnych zleceń angielskim tow arzystw om  o- 
krętowym. P arow ce rosyjskie, k tóre sp raw o­
w ały dotychczas regularną komunikację mię­
dzy Rosją a portam i angielskimi o trzym ały  po 
lecenie zaw ijania do Ham burga.

O ttaw a. 28. 5. PAT. T utejszy sowiecki kom i­
sarz  handlow y o trzym ał z M oskw y polecenie 
zamknięcia agencji i udania się natychm iast do 
Rosji.

Aresztowania w Buenos Aires
w związku z rewizja w Arcosle

Buenos Aires. 28. 5. P aT . W  następstw ie re- 
wizii, dokonanych w siedzibie to w arzy stw a  
Arcos w  Londynie policja tutejsza dokonała 
w czoraj rewizji w kilku lokalach, k tó rych  adre 
sy  podane zostały  w  angielskiej białej księdze. 
Znaleziono znaczną liczbę kom prom itujących Ii 
stów  i odezw, przyczem  aresztow ano wiele o- 
sób.

Kto obejmie ochronę interesów 
obywateli angielskich w Rosji?

Berlin. 28. 5. PAT. Podczas, gdy rząd rosyjski 
opublikował, że Niemcy obejmą zastępstw o in 
teresów  rosyjskich w  W ielkiej B ry tan ji nie 
jest dotychczas wiadomem, k tóre  państw a obej 
mą zastępstw o  wielkich in teresów  gospodar­
czych Anglji w  Rosji i na Syberji.

JMluBUnS

Po wyborze Masaryka
Z głosów prasy czeskiej.

Praga. 28. 3. PAT. Dzienniki zbliżone do wię | prezydent M asaryk  został w y b ran y  przez 
kszości k.-ttficyiMi przew idują w ponownym  | przedstaw icieli w szystkich narodow ości Repu- 
w yborze prezydenta M akaryka dowód w zm óc I bliki czechosłow ackiej, zarów no jak przez 
nieoU sic ioCkiiiuui u czeui św iadczy fakt, że * w szystkie stronn ictw a bez różnicy przekonań |

politycznych, czy społecznych, „karodni Listy-  
i „Narodni P o lityka" ośw iadczają, że narodowa 
dem okracja, której w zględy zasadnicze dotyczą' 
ce koncepcji. polityki narodow ej i słow iańskiej 
nic pozw oliły oddać głosów  na M asaryka, zło­
żyła dow ody poszanow ania należnego głow ie 
państw a. A ktyw istyczne organizacje niemieckie 
stw ierdzają, iż. niemieckie ugrupow ania rządo­
we uw ażały  ponowny w ybór M asaryka za  
rzecz zupełnie naturalną, zw ażyw szy , że te u? 
grtipow ania w ypełniające całkow icie przyjęte 
na siebie zobow iązania pozytyw nej współpra­
cy spodziewają się, że M asaryk pełniąc sw e  
funkcje głowy państw a nie uchybi w  m czem  
sprawiedliwości narodow ej. Organy so c ja li­
stów niemieckich ośw iadczają, że stronnictwa 
to w ybrało  w osobie M asaryka m ęża stanu, u- 
miejącego iść z postępem  oraz, że od d ają c 
sw oje g łosy na M asaryka pragną zmniejszyć 
szanse czynników  reakcyjnych.

Posłowie WBrytanji i Rosji 
u min. Zaleskiego

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa. 28. 5. Sin. M inister sp raw  zagr. 

Zaleski przyjął dziś posła angielskiego Maksa 
Millera, w czoraj zaś przyjął posła rosyjskiego 
W ojkow a.

l it  M\m\i wybory i n s k i e ?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 28 5. Sin. W ybory do rady m iej­
skiej w W arszawie kosztowały m agistrat w ai 
szawski 400 tysięcy złotych.

P o iy s la  /  "  i  M a r t
Bukareszt, 28 5. PAT. Miasto Bukareszt przy 

jęło pfertę pożyczki amerykańskiego sydykatu 
banków. 6-procentowa pożyczka ta w ydana 
zostanie po kursie 88 i pół. Pożyczka wynosi 
20 mil. lei.

Król bułgaiski objeżdża stolice
Białogród, 28 5. PAT. Z Sofji donoszą: Kiól

Borys wyjedzie w towarzystwie prezydenta mi 
nislrów Jlapcewa w lipcu do Rzymu, Paryża i 
Londynu, aby złożyć wizyty wstępne. Roko­
wania z rządam i są już w toku.

Sprawozdanie gen. Pawelsa
Berlin. 28. 5. PAT. „Lokal A nzeiger" donosi, 

że były  kom isarz rozbrojeniow y gen. Pavels 
przed łożył rządow i R zeszy krótkie sprawozda 
nie o stanie prac nad burzeniem niemieckich 
fortyfikacyj wschodnich. Obszerny m aterjał o 
dokonanych pracach, gabinet Rzeszy otrzyma 
dopiero z początkiem czerwca.

Lindbergh odleciał do Brukseli
Le Bourget, 28 5. PAT. Lotnik Lindbergh od

lec' ’ stąd o godz. 12.50 do Brukseli i przeleciał 
nad Paryżem  na niewielki ] wysokości w  z 
z towarzyszącą mu eskadrą samolotów frau:u 
skich. «...

Bruksela, 28 5. PAT. Przybył tu ta j o g 
15.10 lotrnT- Lin .-cigh.

(Telegram własny „Nowego D ziennika^
Bruksela, 28 5. (D) O godz. 3.10 wylądował 

tu taj kapitan Lindbergh. Dzielnego pilota po 
w itał na lotnisku prem jer Jaspar imieniem 
rządu belgijskiego, poseł am erykański w B ru ­
kseli oraz nieprzebrane tłumy publiczności.

Lindbergh odwiedzi Berlin
Berlin. 28. 5. PAT. Jedna z korespondencyj

berlińskich dowiaduje się, że z polecenia kół lot 
niczych niemieckich prowadzone były  rokowa 
nia z amerykańskim lotnikiem Lindbergiem, 
celem skłonienia go do odbycia lotu do Berlina. 
Lindbergh miał oświadczyć, iż prawdopodobnie 
w  jednym z większych swoich lotów odwiedzi 
również Berlin.

ord. w willi B a d k n a

^
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| Maj We Wiedniu
Dwie w ystaw y. — Dwie premiery. — Dzień 

Matki i Lzien Almac Matris. 
Korespondencja w łasna „Nowego Dziennika' 

Zapoczątkowała go wystawa kwiatów. Cu­
dne kwiecia ścieliły się niby kobierce w pięk­
nych salach „Nowego Burgu", zachwycając 
uko widza. Wiedeńczycy w długich korowo­
dach przypom inających „ogonki" z czasów wo 
jednych, wyczekiwali cierpliwie na swoją ko­
lej. W  >otężnych halach znalazły pomieszczę 
nie kwiaty rodzime i egzotyczne, towarzysze, 
których inteligencję tak wymownie chw ali 
ktaeterlinck, a które radują się z nam i w 
chw ilach radosnych i w yrażają swój smutek 
W najboleśniejszych chwilach naszego życia. 
W obliczu śmierci...

W śród podniosłego nastro ju  otwarto drugą 
Wystawę „W iedeń i W iedeńczycy", obrazującą 
rozwój stolicy naddunajskiej od najstarszych 
czasów r— do W iednia roku 1927. Skrzętnie ze 
brano m aterjał, wiele m iejsca poświęcono „Sta 
rem u W iedniowi" (A lt-W ien). Chociaż sta ra­
no się zatrzeć ślad, czuć wyraźnie, że między 
starym  a  nowym W iedniem, leży ogrom prze­
żyć wojennych. Wiedeńczycy i obcy spieszą 
na wystawę, której najdodatniejszą cechą jest 

i nowy duch, który się wyraża już w sam ej na­
zwie „W iedeń i Wiedeńczycy dla świata", a me 
w demagogicznem haśle, które przez lata roz 
brzmiewało „W iedeń dla Wiedeńczyków"!, n i­
by jeszcze jedno europejskie echo fatalnej do - 

; k tryny  Mpnroego „Ameryka dla Amerykan". 
Dwóch prem jer oczekiwano w m aju  z mniej 

szem i większem zainteresowaniem. Otwarcia 
sesji nowego „N aiiohalratu" z mniejszem, pier 
Wszego występu Szaljapina w operze z w ięk ­
szem zainteresowaniem. Zebrali się w greckim 
pałacu przedstawiciele narodu. Spokojnie, we­
dle ułożonego planu odbyło się otwarcie i w y­
bór nowo-starego rządu z ks. Seiplem na czele. 
Zostaje wszystko po starem u. Ale w operze 
WyciekiWali entuzjaści po 20 godzin przed k a ­
są,, by uzyskać „stojący" parter. Kto mógł za 
kartę płacić od 7 do 20 dolarów, nie m usiał 
tak długo czekać. Roiło się od aut i powozów. 
W szystkie dw a tysiące miejsc były zajęte, 
przynosząc operze za jeden wieczór 9000 dola­
rów, z których Szaljapin dostaje 3000 za wie­
czór. 1 opera nie wyszła źle na gościnnych wy 
stępach Szaljapina. Mistrz śpiewu był zachwy 
eony W iedniem i W iedeńczykami, którzy sztur 
mowaii po autogramy- Dla spokoju skryć się 
m usiał. Szaljapin na Cobenzi koło W iednia. 
Nie obeszło się bez incydentu, który wywołało 
zdenerwowanie artysty, którem u się zdawało,

Przyjaciele i przyjaciółki
I. PRZYJACIELE.

N iedaw no zapukał do mnie stary mój kolega  
szkolny. Przyjechał z ,g łęb o k ie j prow incji, gdzie  
prow adzi kancelarję adwokacką Gruby, zalany sa ­
dłem , o oczach uporczyw ie o byt, o  prawo- og lą ­
dania św iata  w alczących, stanął w drzw iach me­
go pokoju i zm ęczony ciężko w zdychając padł na 
jedyny mój fotel, k tóry ża łośn ie pod tym oiężai em 
zajęczał

D opraw dy się  nim, to jest nie fotelem , tylko sta- 
^ iyań kolegą uoieszyłem . T yle w spom nień z lat m ło­

dych nas łączyło , ty le nocy na gorącej s tra w ili­
śm y dyskusji, ty le zaw sze  m ieliśm y ze sobą do 
m ów ienia! A le teraz jakoś się  rozm ow o nie kleiła. 
Zbyt daleko od sieb ię  odeszliśm y. Ja zostałem  lite ­
ratem, biednym proletariuszem  „um ysłow o pracu­
jącej1’ w arstw y, a on jako „mecenas*1 na prow incji 
um iał w yzysk ać konjunkturę i ładną „uciułał11 so- 
bię ,sum kę najpraw dziw szych dolarów . W ybudo­
w ał sobie w  spalonym  B ładną kam ieniczkę, ca ł­
kiem przyzw oitą  kam ienicę kupił sobie w e L w o­
w ie  i m iał dolary w  obrocie, to jest na uczciw y i 
dozw olony m iędzynarodowym  zw yczajem  procent.

W ysyłałem  w ciąż now e w spom nienia na zw iady, 
nie w racały  zbrukane, oślin ione i skarżyły  mi się  
cichutko, że bezlitośn ie się z niem i obchodzę. Zro 
zum iałam  w tenczas, że zacząłem ' rabunkową pro­
w adzić gó«podórkę w  państw ie myeb w spom nień, 
że w sp on ń ień  śpiących głęboko , pod płytą przemf- 
JającVch Eh] życia ruszać nie w olno. Pow iedziałem  
Sobie: człow ieku  próżne są tw e w ysiłk i! P rzeszło  
ścd. która dla św ia ta  um arła, nie w sk rzesisz , tylko

że filharm onicy w opieszałem tempie towarzy 
szą jego śpiewowi i Szaljapin — Mefisto zaczął 
na otwartej scenie dyrygować dyrygentem 
opery...

P iękną i im ponującą była m anifestacja mło 
dzieży w „Dniu Matki". Jedna z niedziel w 
m aju  prżeznaczona została jako- święto Matki. 
Święto to pochodzenia amerykańskiego, prze­
jęło się jeszcze podczas wojny w Szwecji, a do 
Austrji przeniosła je sędziwa m atka prezyden­
ta Austrji. W dniu  tym  składa cały naród 
hołd Matee, jako m ałą rekompenzatę za jej 
trud  i znój. Chylą się czoła przed kobietą-m a 
tką, w której rękach spoczywa wychowanie 
pokoleń. Jednom yślne uznanie wszystkich bez 
różnicy dla Matki jest szlachetną cechą tego 
święta.

A może w dniu, w którym  na całym  święcie 
obchodzić się będzie święto Matki, zapanuje 
zgoda. Święto Matki stać się może najszczytm ej 
szym wyrazem wspólnoty ludzkiej, której n a j­
większym wrogiem jest rzeź dzieci tych m a­
tek.

Nie m inął jeszcze maj.., Tuż u jego schyiku 
bohaterzy swastyki na uniwersytecie wiedeń­
skim ogłosili uroczystość pięciolecia z uroczy - 
stym  wykładem „naukowym " o num erus elan 
sus! Deprawująca uroczystość, która w ykaz j je 
potrzebę zorganizowania „Dnia Matki" i na 
polu dum nie podkreślającej swą niezależność 
wiedzy. Ogólny światowy „Dzień almae Ma 
tris" powinien raz na zawsze skończyć z pod 
judzaniami, które tru ją  jaaem  szowinizmu.

W iedeń, w m aju. Dr. T. Nussenbiatt

— — — — —— U—  III. I-I #iW g i« B i - ia g i i s a g i^ i
w łasnem i ją rękom a zad ław isz. N iech sob ie  te 
w spom nienia leżą w  przyprószonej kurzem gościń ­
ców , po których cię w lok ło  tw e fatum, zapom nia­
nej skrzyni. T ylk o  ty jeden m asz do tej skrzyni 
klucz. Cichutko, by nikt n ie zauw ażył, m ożesz ją 
o lw orzyć i tu i ów dzie w yciągnąć jakieś w spom ­
nienie, odkurzyć je i niem siię do w oli nacieszyć, 
jeśli z kurzu n ie  dostaniesz kaszlu. Biada ci tylko, 
gdy obce cię przy tej robocie złap ie okol W yśm ie­
je cię, jako starego  idjotę, n ieuleczalnego w prost 
romantyka.

A mój kolega sapał na fotelu, sw em l małeml,, za- 
lanem i sadłem  dobrobytu oczkam i og lądał mój po­
kój i z w idoczną satysfakcją  stw ierdził, że mimp 
ły s in y  pozostałem  tym sam ym  warjatem , uganiają  
cym się w ciąż za chim erą szczęścia, w ciąż na o- 
ślop przed sieb ie pędzonym ledw o dosłyszalnym  
głosem  tęsknoty.

Ja m ilczałem  L czekałem , jakie jeszcze uw agi zro 
bi grube cielsko  mego przyjaciela.

W tem jak huragan w padła do pokoju — Zyga. 
Z aw stydzona, stanęła przy drzwiach. A gdym się 
zaśm iał, pokazało mi język.

Gruby, opasły  mój przyjaciel zerw ał się 7. krze­
sła , a małe, zalane jego oczka zaróżow iły  się i 
zapłonęły  luhieżnejttl iskierkam i. Przedstaw iłem  
go Żydzc, która jak dobrze w ychow ana kobieta u- 
siadlu przy sto le  i zaczęła poważną konwersacją. 
Na mnie ani razu nic spojrzała, wycz.uwala bowiem  
z ło ś liw y  mój uśm ieszek, a język już mi pokazała. 
Mój przyjaciół sta ł się  pozmownym, wylpnym  i do­
w cipnym .

Bożo ink ludzie mogą być „dowcipni"! D ow cipy  
te cieżl :c. lepkie, o zapachu asafetydy mętne brzę­
czały w  powietrzu jak czernr muchy żyen  wnet J

RZECZ! CIEKAWE.

Loterja mieszkaniowa
M oskiew ski „Trud‘‘ zam ieszcza artykuł o  pro­

jekcie oryginalnej loterji, w ypracow anym  prze* 
w ładze sow ieckie. Ma to w ła śc iw ie  być wewnętrzp 
na pożyczka w -wysokości 10 m iljonów  rubli, które  
ulegają w ylosow an iu , przyczem w ygraną stanow ić  
mają m ieszkania w  jednym z 40-tu g łów n ych  m iast 
Rosji. Prem je takie otrzym ują te obligacje, na któ­
re padną w ygrane od trzech do 25 tysięcy  rubli, 
mniej w artościow e zaś lo sy  w ypłacane będą g o ­
tówka. Będą zresztą m ogli w  tej postaci inkaso­
w ać „uśm iech Fortuny'* i prawni pretendenci do 
m ieszkań, z loterji im przypadających. Prem je t y  
sincrublow e upow ażniać mają do uzyskania jedne­
go  pokoju, objętości 18 m etrów  sześciennych, za  
odpow iednią jednak dopłatą. A m ortyzacja pożyczki 
przew idziana jest w  term inie 10-ciu la t

Skarby królowej Saby
Major wojennej m arynarki angielsk iej, p. CraW- 

ford, złoż-ył na posiedzeniu K ró lew sk iego  Insty­
tutu N aukow ego referal o  w ynikach sw oich  rocz­
nych poszukiw ań, prow adzonych celem  odnalezie­
nia bogatej krainy, w  której panow ała ongi przy­
jaciółka króla Salom ona. Major Grawford tw ier­
dzi, iż udało mu się odkryć w  od leg łośc i 400 mil 
od Afenu ruiny św ią tyn i na terenie dawnej sto^ jy , 
skąd przybyła do Jerozolim y królow a Saba. OTir. 
znikł na skutek katastrol geologicznych, pozosta­
ły  jednak ślady w spaniałych  bogate w , w  które to 
państw o m usiało k iedyś ob fitow ać i d latego nadał 
mu odkryw ca miano „N ow ego Transw aału",

się zm ęczyła i n iepostrzeżenie dała ma znak, że  
za w szelk ą  cenę należy w yeksped iow ać t  go  fabry­
kanta dow cipów .

„Musimy pójść, przyszłam  cdę zabrać, Ito eBett*
jta"- t *

Mój przyjaciel zrozum iał i  w yn iósł się. Jeszcze  
na progu w yk w itł na w ąskich jego w argach  obłe 
śn ie — potw orny, jask raw o obrzydliw y nmn&och 
porozum ienia się ze mną.

Z ostaliśm y sam i. U siadłem  na Jedynym totei*, *  
Zyga, jak zw ykle przyniosła sobie m ały tabureoSc^ 
w iedziała  bowiem , że zh liza się kochana, najdroż­
sza godzina cichej rozm ow y. P rzytu liła  sw ą  ją tr ą  
głów kę do mych kolan i — cudow nie m ilczeliśm y. 
Jakże oię lubię, o mała moja przyjaciółko, ponie­
w aż lak cudow nie, tak wy m ow nie um iesz milczećL

— Ogarnia mnie smutek tak iów  dokonanych, 
przejmuje mnie do g łęb i żal rzeczy um ierających. 
K iedyś żyło to, rum ieniło się św ieżą  krw ią, w yp eł­
n ia ło  nam duszę, aż po jej najciem niejsze zaułki, 
najcichsze zakątki. A tymczasem gdzieś na rogu  
ulicy, w  cieniu m artwej, opuszczonej kam ienicy  
czai się zdradziecki czas. Życie nasze — to nśen- 
slanna w alka z czasem. Ileż to razy chc^eliibyŚBłyę 
petvr.e zdarzenie w yjąć z ram czasu w yrzucić Je 
siła  naszej tęsknoty w w ieczność, uczynić je ab- 
solulnem . A le nigdy się  nam ten eksperym ent nie 
udaje, zaw sze  na widok czasu kurczą się  nasze  
przeżycia, bledną, w reszcie  zastygają  w  bolesnej 
pozie bezruchu Um ierają, ale umrzeć nie mogą,- 
konają pow oli, by w reszcie  zapaść się w  .  J ią l  
szczelinę i fam p ow oli dogoryw ać.

D o k o ń czen ie  n a stą p i. itoeai
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Międiy Londynem a Moi kwe
Berlin i W arszaw a. — Czujność i orientacja na Londyn. — Jak  należy front nasz ustaw ić?  — 

Szow inistyczne konkluzje. — O baw y p. Koskowskiego. — W izyta w Berlinie.

M iędzy Londynem  a M oskwa — leży nietyl- 
ko Berlin, lecz i - -  W arszaw a.

Głównym ośrodkiem gry  politycznej w  wal­
ce angiclsko-sowicckicj — zauważa „Ktirjor 
P o rann y"  — stanic sic Berlin. Musi to skłonić 
do szczególnej czujności W uiszawę, której rola 
1 znaczenie w pewnych wypadkach stać sic ino 
że zresztą  nie o wiele mniej w ażna od roli i zna 
czernią Berlina.

P ra sa  polska zdaje sobie spraw ę z doniosło­
ści sytuacji i w yciąga przedew szystkiem  dwa 
w skazania co do stanow iska Polski: czujność 
1’orientacja na Londyn.

Podkreślając, ż e  
dążności Po-Iski są i będą zawsze wybitnie i nie 
zmiennie pokojowe, a wszystkie kombinacje mię 
dzynarodow e, zmierzające do utrzymania poko­
ju i przestrzegania obowiązujących traktatów, 
znajdą w  Polsce żarliwe poparcie i otrzymają jej 
czyony  współudział, 

dodaje „ C z a s" :
G dybyśm y musieli wybierać pomiędzy Anglią 

I Rosją, wybór nie byłby trudny. Marszalek Pil 
sodski ze sw ym  nieomylnym narodowym instyii 
totem wskazał już dokładnie, gdzie leży niebez­
pieczeństw o — i jak należy nasz front ustawić. 
Ałe w  obecnej chwili decyzja wyboru nie jest 

potrzebna, chodzi o to, jak ma sde ustosunkować po 
łityka polska do aowych faktów w dziedzinie 
międzynarodowej. Otóż sądzimy, że otwierają 
cię  przed nią nowe perspektyw y i poważne mo- 
ffcwodci. Perspektyw y należy przejrzyć — moż 
fiwośca przewidzieć i w yzyskać  — nie występu 
fec  zaczepnie i nie wyciągając dla nikogo ka­
sztanów  z ognia. Byłoby jednak błędem nie do 
darowania, gdybyśm y ze zmienionej sytuacji nie 
w ydobyli wszystkiego, co może się przyczynić 
do wzmocnienia naszego stanowiska i w Euro­
pie i w obec naszych sąsiadów.

Jaśniej w y raża  się „Połonja":
Jeśli chodzi o polską politykę zagraniczną, 

podkreślić należy, gdzie panuje równoległość w 
interesach naszych i angielskich. W interesie An 
głf jest, byśm y byli czujni na Wschodzie, możli 
wem  jest to jednak tylko wtedy, gdy będziemy 
ezać się bezpieczni na naszych granicach za­
chodnich. Gwarancją tego bezpieczeństwa dia

nas musi być jakaś surowsza i skuteczniejsza 
kontrola rzeczywistego zburzenia przez Niem­
ców fortyfikacyj przeciwpolskich, a także utrzy 
manie nadal alianckich sił okupacyjnych nad Re 
netu. Jest to kwestja bezpieczeństwa dla nas, a 
równocześnie kwestia interesu dla Anglji, gdyż 
wtenczas będziemy mogli spotęgować swoją 
czujność na Wschodzie, a równocześnie Niemcy 
zrozumieją, że nie jest z korzyścią dla nich za­
cieśnianie dalszych stosunków z Sowietami.

Te sanić konsekw encje z konfliktu anglo-so- 
w ieckiego w yciąga „Gazeta W arsz. Por.“ :

Rewizję zburzenia twierdz przeciwpolskich 
należy przeprowadzić nie za cenę ustępstw  w 
okupacji Nadrenii, lecz drogą nacisku, lub choć 
by przez uchwałę kontroli w  Lidze Narodów. 
Jeśli wielkie dzieło solidaryzacji Europy prze­
ciwko solidarności niemiecko-sowieckiej zosta­
nie szczęśliwie dopełnione, to w tedy bezpieczeń 
stwo Europy spocznie na podstawie* o wiele pe­
wniejszej, ni źli wszelkie papierowe pakty, kupo­
wane za realne ustępstwa polityczne.

W idzim y więc, że ze słusznego naogół stano 
w iska wobec konfliktu Londynu z M oskwą na­
sze partje szow inistyczne dedukują nagle po­
stulat ofensyw y dyplom atycznej przeciw  Niem 
cotn. Czy ta , gruba robota jest mądrem  pocią­
gnięciem... dyplom atycznem  — to rzecz w ątpli­
wa. P. sen. Koskowski („Kttrjer W arszawski") 
„obaw ia się", że zapow iedziana w izyta  parla­
m entarzystów  polskich w  Berlinie, obudzi nie- 
tylko w  Niemczech, lecz i na całym  Zachodzie 

wrażenie, że Po lacy  są już zmęczeni, że są goto 
wi do ustępstw  zasadniczych, że słuwem, nie­
przejednanie niemieckie zrobiło swoje.

Typow a „obaw a" wojującego szowinizmu!
Słuszniej zapatruje się na w izytę berlińską 

„Kurjer Czerwony":
Szczęśliwie bardzo się składa, że właśnie w  

chwili tak poważnej parlamentarzyści polscy 
spotkają się z niemieckimi kolegami.

Może to spotkanie uspokoi nieufności obu na 
rodów i pozwoli im wspólnie bronić cywilizacji 
europejskiej przed niebezpieczeństwem wschod­
niego barbarzyństwa.

(b)

[/  ULGOWY ABONAMENT „NOWEGO DZIENNIKA"
Dia w szystkich naszych Szan. A bonentów  wprow adzam y w czasie od dnfia 15-jjo maja 

do duia 30 września b. r. ulgowy letni abonam ent, udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
Karały p renum erato r może zamówić drugi abonam ent dla swej rodziny wyjeżdżającej

na letnisko.

Ulgowy abonam ent kosztuje w naszej adm inistracji Zł 2-80 plus koszta przesyłki
Zł 1*— razem  Zł 3‘80 miesięcznie. a

ZE SPORTU.

List z Przemyśla
. M istrzostw a I. i III. L igi rozpoczęły się  onegdaj. 

Hagiibor—Czuwaj 2:0. Św it—Sokół (Drohobycz) 
1:0 (W alkow er). Saf (U strzyki D olne)— RK. Labor 
8:3. UKS. Berkut—Jutrzenka 9:0.

H agi bor rozegra zaw ody tow arzysk ie  z lw o w ­
skim  kl. sp. Metal, dokąd został zaproszony na 
8 i  6 czerw ca br.

T egoroczne w yśc ig i hippiczne będą niem ałą sen- j 
sacją dla naszego miasta. P ierw szy  raz w ezm ą u- j 
dział w  w yścigach  panie. W yścigi odbędą się  na 
tonze w yścigow ym  Pratkow ce. K ierow nictw o sp o ­
czyw a w  rękach p. mjra A ugustynow icza.

W  pierw szych dniach czerw ca odbędzie się w  
P rzem yślu  egzam in na sędziów  piłki nożnej. Kurs 
przygotow aw czy  prowadzi bezinteresow nie p. 
W oklm an, del. OKS. L w ów . Jak się dowiadujem y, 
(g ło s iła  się dość pokaźna liczba kandydatów. P o ­
w iększen ie grona sędziów  okazało  się konieczno­
śc ią , toteż przeprow adzenie egzaminu jaknajwcze- 
śtuej jest w skazane.

Sekcja bokserska H agiboru celem  w ykazania  
Jcknajlepszej k lasy  w szczęła pertraktacje ze zna­
nym m istrzem  boksu p. Wendem i innym i za w o­
dorkami z DOK. VI. i X. i Hasmoneą lw ow ską. 
Spodziew ać się w ięc  należy, że p ierw szy  m ceting j 
boks mu. ki w Przem yśla  wypadnie jaknajokaza- j 
H  . T. i

MAKKABI—CRACOVIA. D ziś w  n iedzielę dnia 
29 bm. o godz. 4 pop. spotkają się na boisku Cra- 
cov ii w  zaw odach o m istrzostw o k lasy  A p ierw ­
sze drużyny Makkabi i C racovii. Interesujące te 
zaw ody stanow ią dla sportow ców  Krakow a niema 
łą  atrakcję, znane są bow iem  w yniki Makkabi w  
m istrzostw ie r. ub Poprzedzi spotkanie Hakoahu  
z C racovią III.

W WARSZAWIE
H A U U O N C W A N Y  i KO NCESJO NO W ANY

DGM  K O M ISO W Y ZLECEŃ
u l .  J a s n a  2 2 I G N A C E G O  B E R G E R A u l .  J a s n a  2 2

w o  w s z y s t k ic h  s p r a w a c h  w  s q -  
¥ p  • d a c h , u r z ę d a c h  p a ń s t w o w y c h .I n f o r m u j ę  k o m u n a ln y c h  d r a z  h lp o t o k a c n ,

* p r z y c z a m  p r z y j a z d  z a ln t e r e s o -  
1 1 ' 1 1" w a n y c h  d o  W a r s z a w y  z b y ­

t e c z n y .

Wypadanie i zanik włosów
ustają natychm iast po użyciu

E L V I R O  L U
Wykonany na podstawie wieloletnich doświadczeń jest 
! i lv ir o l specjalnym środkiem do pielęgnowania włosów 
i pobudzającym ich korzenie do nowego wyrastania. 
Zalecanym Jest przez profesorów i lekarzy. Będziecie 

zdumieni rezultatem jego działania.
Cena Zł 8.60 Dr. Caspary & Co., Gdańsk •

Z teatru, literatury i sztuki
DRUGI WIECZÓR HUMORU I PIEŚNI 9.

8ZI-.R WANA. W czorajszy w ieczór pieśni ł humo­
ru l»y! wielkim Mikcrscm artystycznym  ulubiono- 
go  a r ly s ly  1) Szrrmuiiu. Zgromadzona publicz­
ność gorąco przy jm ow ała  każdy numer bardzo b o ­
gatego  p ro g ram u ,  stojącego na w ysokiej w y ż y n ii 
aiJyzmu. D zisia j w niedzielę  zostajiie p rogratf 
w całości 'powtórzony.

— W IELKI FESTIV A L NA W A W ELU . Z oka­
zji przyjazdu do Krakowa przedstaw icieli 48 
państw  jako członków  IV M iędzynarodow ego Kon­
gresu Medycyny i F arm acji W ojskow ej, urządza! 
komitet DOK Ńr. V w  dniach 5 i  6 czerw ca br, 
na W aw elu o  godzinie 20-tej olbrzym i F estiv* ł 
9-eiu ork iestr w ojskow ych  w  połączeniu z „Echem* 
i „Chórem Akademickim". F estiva l ten w y w o ła ł 
dzięki program ow i, obejmującemu m ało znane W 
P olsce  arcydzieła, w ie lk ie  za in teresow anie W ca­
łym  kraju. Na próbie generalnej, która s ię  odbę­
dzie na W aw elu 5 czerwcn o  godzin ie 12-łęj, bę­
dzie obecna m łodzież krakow skich szk ó ł po w szech  
nych, średnich i zaw odow ych.

— JOHN LONCKE, słynny tenor m urzyński, pA 
sw oich  dotychczasow ych sukcesach w P olsce, w y­
stąpi w  K rakow ie z jedynym koncertem  w  ponie­
działek, 30 bm. w  Staiym  Teatrze. Koncert ten wy­
w o ła ł w  naszem  m ieście b żyw e za interesow anie.

—  o ------

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH
TEATR MIEJSKI IM J SŁOWACKIEGO 

(pocz. o  godz. 7‘30 w iecz.)
N iedziela; pop. „Proboszcz w ś ió d  bogaczy" (po 

raz ostatni); w iecz. „Cyrarto de Bergerac".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
SZTUKA: „Ta mała z  V ariete“.
UCIECHA: „D ziew czynka z dancingu". 
NOWOŚCI: „W iedeńska krew".
PROMIEŃ; „Bokserzy" Pat i Patachon. 
REDUTA: „Honor i ojczyzna" i komedja „Dodo  

na polowaniu".
W ANDA: „Czar walca" (M. Christian). 
W ARSZAW A: „Otchłań złota" (Tom M is). 
BAGATELA: .Miłość".

Wiadomości radiowe
POMORZE CHCE MIEĆ NAJSILNIEJSZA STACJE  

RADJOWA W POLSCE.
Radjoklub pomorski w ydelegow ał sw ego prezesa  

do wojewody pomorskiego dla zasiągnięcia informa- 
cyj w sprawie wybudowania silnej stacji radiofoni­
cznej na Pomorzu. Wojewoda ośw iadczył, że czyni 
się starania, aby związki komunalne na Pomorzu za­
w arły porozumienie z „Polskiem Radjo", deklarując 
przytem swój udział pieniężny. W ojewoda zazna­
czył, że życzeniem zarówno władz wojewódzkich, 
jak i komunalnych, byłoby, aby stacja posiadała do­
żą siłę nadawczą — 15 kilów.

NOWY SYSTEM W RADJOTELEFONJI.
, Profesor fizyki na uniwersytecie w Bolonji, Majo- 

rama, wynalazł nowy system  w radiotelefonii. Posłu­
guje się on promieniami ultrafioietowemi, które, w  
praktycznem zastosowaniu, dają bardzo czysty  i sil­
ny odbiór w słuchawkach. Próby tego rodzaju odby­
ły się między Bolonią a wsią, położoną o 16 kilome­
trów od Bolonji i dały bardzo dobre wyniki.

ODBIORNIK BEZ LAMP I BATERJL
Amerykański profesor fizyki, dr. Palmer Craig, 

wynalazł, jak donosi „Manchester Guardian", nowy  
odbiornik bez lamp i bateryj, który nazwał wzma­
cniaczem elektromagnetycznym. Próby z aparatem  
tym dały podobno doskonałe rezultaty. Główną czę­
ścią składową aparatu jest specjalnie skonstruowany 
transformator.

ROZWÓJ RADJOFONJ1 W KANADZIE.
Rozwój radiofonii w  Kanadzie postępuje szybko  

naprzód. Dotychczas zarejestrowano przeszło 300 ty­
sięcy radioodbiorników. Rok 1926 przyniósł 150 ty­
sięcy  nowych zarejestrowań. Ogółem według ostat­
nich obliczeń, liczba radioamatorów, słuchających 
radja w  Kanadzie, wynosi około miljona łudzi.

RADJO NA USŁUGACH POLITYKI I PROPA­
GANDY.

Budowa radiostacji w Strasburgu postępuje szyb-, 
ko naprzód. Będzie to stacja o mocy 10 klw. w  ante­
nie, przeznaczona do retransmisji programów pary­
skiej stacji szkoły poczt i telegrafów. Radiostacja U  
będzie miała duże znaczenie propagandowe dla Al­
zacji 1 Lotaryngii, które to kraje są silnie okupowane 
przez fale niemieckie, a głównie przez 25 klw. stacje 
radiofoniczną w Langoabergu,

I



Akcja szeklowa kończy się 12. czerwca
Wpisujemy Rok Jubileuszowy do Złotej Księgi Zyd. Fund. Nar*

Nr. 14.0 „NOWY DZIENNIK" poniedziałek "0 V 1027 Sir. S
1  tM .  J ------- - - ■ - ■„■„■I  v : J r . : ; . . .Ł " T g g r .- . . . r .  .......

1. Egzekutywa światowej Organizacji sjo- 
&Utycz&ej przedłużyła końcowy termin dla 
'Oprowadzenia szekli na dzień 20 czerwca br. 
Pieniądze szeklowe, które do tego terminu 
nie będą już w Egzekutywie, choćby nadeszły 
później, nie będą już w myśl statutu uwzględ­
nione dla przyznania ilości mandatów.

W obec tego przedłużamy pierwotny koń­
cow y termin akcji szeklowej w uaszej dziel­
nicy z 1 czerwca na azień

12 czerwca b. r.
Najpóźniej dnia 14 czerwca b. r. muszą 

Ibezwzględnie wszelkie pieniądze szeklowe, 
sprawozdania szeklowe, zaopatrzone notatką 
komisji kontrolującej, oraz bloczki szekluwe 
z odcinkami sprzedanych szekli znajdować 

w  posiadanin C. K. S. w Krakowie.
Komisje szeklowe, które terminu tego nie 

dotrzymają, same sobie będą musiały przy­
pisać winę, jeżeli szeklowcy ich miasta nie 
otrzymają prawa głosowania mimo złożenia 
,szekla.

D RO BN E WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE
Ra DJO W* PALESTYNIE. Instytut radjowy 

przy federacji robotniczej w Palestynie otwo­
rzył w Tel Awiwie drugą salę audycyjną, w 
której słuchaczom udostępnione są koncerty 
wszystkich stolic europejskich.

Jest rzeczą charakterystyczną, że prawie 50 
proc. wszystkich słuchaczy stanowią Arabowie 

RZAD PALESTYŃSKI ZASKARŻONY DO 
$4DU. Pani Templeton, wdowa po 01ivierze 
Oliphant, znanym palestynofilu, zaskarżyła 
do sądu rząd palestyński domagając się zwro­
tu znanego obszaru ziemi przy Hajfie wartości 
50,000 funtów.

Dworzec kolejowy w Hajfie zbudowany jest 
właśnie na gruntach do których rości preten­
sje pani Templeton. W skardze swej pani Tem 
pleton dowodzi, że obszar ten stanowi jej wła 
sność w roku zaś 1907 został bezprawnie przy 
Właszczony prz^z rząd turecki.

PANI MEDEMOWA W PALESTYNIE. Pa­
ni Gina Medemowa, wdowa po działaczu sjoni 
stycznym Włodzimierzu Medemie, dnia 19 ma 
ja po dłuższym pobycie wyjechała z Palesty­
ny. Pani Medemowa zwiedziła szereg miejsco­
wości w kraju jak Teł Awiw, Jerozolima, Ty 
berja, Beth-AIfa, Daganja i inne, w których 
Wygłosiła szereg referatów 

MIZRACHI W PALESTYNIE przystąpiła 
Ostatnio do zorganizowania kupców żydow­
skich. W tych dniach odbyła się narada naj­
bardziej wpływowych kupców w Jerozolimie.

AMERYKAŃSKI ZWIĄZEK SYNAGOG bu­
duje, jak wiadomo, wielką synagogę w Jero­
zolimie. Związek nabył już duży plac przy ul. 
Króla Jerzego za cenę 58.000 dolarów. Koszta 
budowy mają wynieść ćwierć mil jonu dola­
rów.

ANGLJA NABYWA NAJWIĘCEJ POMĄ- 
RANCZ PALESTYŃSKICH. W czasie osta­
tniego sezonu pomarańczowego w Palestynie 
zakupiła sama WielLa Brytan ja blisko mil jon 
skrzyń pomarańcz palestyńskich. Najwięk­
szym rynkiem zbytu pomarańcz palestyńnkich 
jest obecnie Liverpool.

DLA ZAPISU W ZŁOTEJ KSIĘDZE Fun­
duszu Narodowegojw związku z rokiem jubil. ze 
brano dotychczas 12.000 funtów szterlingów.

OFICJALNY ANTYSEMITYZM NA UNI­
WERSYTECIE WIEDEŃSKIM. Rektorat uni­
wersytetu wiedeńskiego dal zezwolenie na wy - 
głoszenie w wielkiej auli uniwersyteckiej re­
feratu hakeukreuzlerowskiego na temat: „Pra­
wo do numerus clausus w Austrji“. Wielr 
dzienników wiedeńskich ostro potępia ten fakt 
i oznacza uchwałę rektoratu jako jaskrawy dr 
wód oficjalnego antysemityzmu na uniwersy­
tecie wiedeńskim.

ZABÓJSTWO HANDLARZA ŻYDOWSKIE 
GO WSKUTEK ZA14RGU O KOPIEJKĘ. We 
wsi Dylewicze niedaleko miasteczka Dubrow- 
no zabity został — jak donoszą z Moskwy —

Statut organizacji musi być ściśle prze­
strzegany.

2. Dla upamiętnienia Roku Jubileuszowego 
naszej Organizacji i XV. Kongresu uchwaliła 
C. K. S. wpisać wszystkie miejscowości, 
które osiągną kontyngent szeklowy, jakoteż 
głównie zasłużonych Towarzyszy około akcji 
szeklowej naszej dzielnicy tych miejscowości 
zbiorowo do Złotej Księgi Zyd. Fund. Nar.

Spotęgujcie w ostatnich dwóch tygodniach 
pracę! Niech każda miejscowość dąży do 
przekroczenia kontyngentu.

Sjonistów jest o w iele więcej niż szeklow- 
ców! Trzeba ich odszukać!

Niech rozpocznie się współzawodnictwo 
pod hasłem: K a i d a  m i a s t a  — sw A J k o n ­
t y n g e n t .

W Krakowie, 28. maja 1927.
Za Centralną Komisję Szeklową 

Zach. Małopolski i Śląska

przed paru dniami handlarz żydowski Zal- 
man Dwurkin. Morderstwa na Dworkinie do­
puścił się pewien włościanin ze wsi Dylewi­
cze z tego powodu, że Dworkin nie chciał 
sprzeaać paczki machorki za 8 kopiejek, lecz 
domagał się 9. wynikł zatarg i włościanin ude 
rżeniem sztaby żelaznej uśmiercił na miejscu 
Dworkina. Morderca wraz z synami został arc. 
sztowany.

RZĄD M EM IECK I podw yższył subsydjum dla 
gmin żydow skich w  Prusach do w ysokości G00 ty­
sięcy  marek niem ieckich rocznie. D otychczasow e  
subsydjum w ynosiło  450,000, co nie odpow iadało  
potrzebom gmin.

ZGON PREZESA GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. Zna­
ny finansista żydow ski Edgar Rosenthal, prezes 
g iełd y  berlińskiej, zm arł w  Berlinie.

PREZES ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ W  
ANGLJI. F ilip  Gedalla zaproszony zosta ł przez 
radę liberalną okręgu w yborczego M anchester do 
w ystaw ien ia  sw ojej kandydatury podczas przy­
szłych  w yborów  do parlamentu. Gedalla przyjął 
zaproszenie

SIR ALFRED JIONb zosta ł odzn^czoti y krzy­
żem leg ii honorow ej podczas ostatn iego  pobytu 
prezydenta republiki francuskiej w  Londynie

FILANTRO PK A ŻYDOWSKA NA RZECZ. 
ZBLIŻENIA ANGIELSKO- AMERYKAŃSKIEGO. 
Zir.arła niedawno filantropka żydow ska p. Henry  
przeznaczyła w  testam encie 150,000 funtów  szter- 
litigów  na wzajem ną w ym ianę studentów  uni­
w ersy tetów  angielsk ich  i am erykańskich.

KASA OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA KRAKOWA

podaje n<niejszem do w ; tdomości osóh interesowa­
nych, z począwszy od dnia 1  llpca 1 M 7 ,  usta­
nawia itopę procentową od wszystkich wkładek; fak 
naMępuje

od wkładek złotowych
plalnycb a vista, względnie przy kwotach wylszych  

p o n a d  1000 Z ł za wypowiedzeniem 3—14 
dwlowem Oo/o
ołatnyeh za t mlesięcznem wypowiedz. 70/o

„ 3 .  ao/o

od wkładek dolarowych
płatnych & .k to  względnie prz> kwotach wyższych 

ponad 100 doi. za wypowiedz. 3 — 14 dniow. 40/o 
płatnych za 1 mieś ecznem wypowiedz. 3 o/o

.  3 . .. .  OO/o
z tern nadmienieniem, że w k l.-d k l z lo to w a , 
których płatność zaL/rzeżonr jest za S m iaslo- 
cznam  w ypo w lO dianFam , oprocentowane będą 
na 70/o. i if w k ła d k i d o la ro w a , których płat­
ność zastrzeżenia jest za 9 tn?«slqczn«m  w y p o - 
W lodzeniam , oprocentowane hędą na So/r przy- 
ezem jednak termin wypowiedzenia tych wkładek 
zarówno złotowych jak i dolarowych skraca sio 
d o  lo d n o g o  m iesiąca.

Kraków, dńia 27 maja 7927.

'yrekt a Kasy Oszczędności Miasta Krakowa.

O B ST IU K L Ja PO PĘ K N lĘ f i a  BŁONY ŚLU­
ZOWEJ W KISZC E OBCHODOWEJ, żle funkcjo­
nujące traw ien ie ,  ro zk ład  i gnicie w  kiszkach, nad- 
kw aśn o ść  soku żo łądkow ego, s tan  z ap a ln y  błony  
ś luzow ej języka, nieczysta  ce ra  na tw a rz y  i ple­
cach, czyraki,  p rzem ija ją  p rędko  p rzez  użycie na­
tu ra ln e j  w ody  gorzk ie j  F ra n c is z k a  Józefa. Liczni 
lek a rze  i p ro feso rzy  już od d z ie s ią tk ów  la t  s to su ją  
z jakna j lepszym  skutkiem  wodę Franciszka Józefa  
u dorosłych i dzieci. Do nabycia w apt. i droguerjaofc.

U s t a  N r . 1 1 3  

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406.36bj.

I. Mgr. R afał Kurzrock ze L w ow a składa l u d  
i  w zyw a o złożenie odpow iedniej kw oty; 1. Adol­
fa Aacnkenazego. 2. Apt. O. Tanneubauma. 3. D a  
Jakóba Reicha. 4. Dra Jul jus za Scbw iegera. 5. Fejj 
U a Spatza — w szystk ich  w e L w ow ie.

II. Dr Artur Goldstaub z Dubiecka sk b u u  W at
1 w zyw a o  złożenie odpow iedniej kw oty; 1. Dual
1. Zemera w  Birczy. 2. D ra Em ila Morf«itis4en*fl 
w  Przem yślu. 3. Herm ana Kannera w  Przedmie- 
śeiu  dub. 4. Dra M. Andermanna w  K opyct/ńcaco .

III. Dr A dolf Felberbaum  z B ydgoszczy składa  
10 z ł i w zyw a o  złożenie odpow iedniej kw oty: 1, 
Józefa P ulyera i 2. adw. Dra N ussb-iuua oby­
dwóch w  Podkamieniu. 3. Inż. M. Garfunkia w e  
L w ow ie. 4. Adw. Dra Behr.a w  Toruniu 5. adw. 
Dra Coli u a w  Poznaniu. ,

IV. Ż ydow ski Klub sportow y „Kadimah* z  Bo­
rysław ia  składa 10 z ł i  w zyw a o złożenie odpo­
w iedniej kw oty; 1. Żydow ską Gmin. w yznaniow ą
2. Żydowską Biblj. ludową. 3. Ż ydow skie K oło  
Pań. 4. T ow . „Dom Ż yd ow sk i1. 5. Stow arz. kup­
ców  żyd. zakł. naft. 6. Bank Spółdzielczy dla han­
dlu i przem ysłu. 7. Żyd. Kasyno. 8. Z arząd.dóbr  
D r Lindenbauma spadkob. 9. D y i. E rnesta Schłei- 
ebera. 10. Dyr. Hermana Blocha — w szystk ich  W 
B orysław iu .

V. D. R ieger z B ie lsk a  składa 10 z ł i  w zyw a «  
złocenie odpow iedniej kw oty; 1. Hermana Fellne- 
ra. 2 Leona Fellnera. 3. M osesa Feltscha. 4. E m i­
la Hausnera. 5. Otto P erl jun. i Skę. 6. D ra W il­
helm a F ristera. 7. Em ila Rosenbauma. 8. Józefa  
Langfełdera —  w szystk ich  w  Bielsku.

VI. Melita Z ilzów na składa 5 z ł i  w zyw a o  z ło ­
żenie odpow iedniej kw oty: 1. Inkę EhrlicUówu^.
2 Stallę R osenstrauchów nę. 3. M arylę Schenkeró- 
wnę. 4 Julję M arguliesów nę 5. T usię Birnhaumó- 
wnę. 6. H alinkę Merzównę. 7. U rszulę Sd  * HerC 
wnę. 8. S tasię Galssnerów nę.

VII. E. H. Bajdaff z W ieliczki składa 5 z ł i  w zy­
w a o złożenie odpow iedniej kw oty: 1. Jakóba' 
Deutschera. 2. Norberta Szapirę. 3., D aw ida W ę- 
gielnika. 4. Józka K linghofera. 5. L e w in . Irknkłe. 
— w szystk ich  w e W ieliczce.

VIII. Dr A. Friedm ann z B ielska składa 5 ał 1 
w zyw a o złożenie odpow iedniej f-woty; 1. D ra a4«- 
ksa Friedm anna i 2. H einricha Próchnika, oby­
dwóch w e W iedniu. 3. Dra A. Rubinsteina w  K ro­
śnie. 4. D ra Szymona Rost na w  Bochni. 5. Mena- 
che-ma Teicha w  Przem yślu.

IX. A braham  Goldmann ze Zaborni składa U) i l  
I"' J. Schratter ze S ok cłow a 10 zł, Mgr. C. A jęiet 
z . Z łoczow a 10 zł, Dr Józef Binhorn z Zakopane­
go 10 zł. Aron F e ig  5 zł.

* E i i a i B H 5 iE K 5 H g H a i a ia E i i a B i p g H

■  a E K B U B K I  I E S U I W E  H
}S ]  W  O R YGINALNYCH  P U B U U t M  B S  

IO H O H  P O L E C A  F A B R Y K A  Q U H |
m m l A. P IA S E C K I S. A . K R A K Ó W .

a g li lg jS j j i l i lg S i l j iB a iS
Wesoły kącik

SZLACHECTWO
M łodzieńcowi, który jeszcze w  dzisiejszych' de­

m okratycznych czasach nie przestaw ał chełpić s ię  
sw oim  herbarzem, pow iedziała w y tw o rn i dama:

—P ow in ien  pan pilnow ać i n ie każdemu pek*- 
zyw ac sw ój dyplom szlachecki, gdyz gauawe paw i 
zginać jego — szlachectw o.

ŻYJE Z POW IETRZA...
P rzy sło w ie  „żyje z pow ie;rza“ realizuje się  te­

raz coraz wydatniej. Odnosi się  to bow iem  prze- 
dew szystkiem  do — lotn ików , którzy dla pienię­
dzy podejmują śm iałe podróże po-wietrzne.

MIĘDZY DOWCIPNISIAMI.
_  Posłuchaj, opow iem  cl doskonały dow cip;
—  P ozw ól, znam lepszym .

Dr. I. ScnH arzbarr Dr. R. Feldachnh
prze w. sekretarz

— I  mm m ,  j » r —  —
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LITERATURA I SZTUKA
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA*'

Po dwócii tysiącach lat...
Pfezedstawsem© ,,^icesty“ w teatrze pompejartskim

(Od naszego korespondenta rzymskiego)

[W śród• .rumowisk s1arożvlncj Pom pei, nad 
jadra blisko dw adzieścia wieków tem u zawisło 
'fiMtm^ZOiszęzęnia i zagłady pohudznno do ży 

dzt^fi /wysiłkom wielkiego hellenisty  wło- 
E ttora Roinagnoliego, daw ny ongiś 

sĘfBny teatr pom pejański, w, ciągu stuleci przy 
klĆyty popiołami W ezuw jusza i pyłem  zapom-
il> n i i

tylko Alcesta żona Admeta nie waha się m ał­
żonka swego wyręczyć, chętnie życiem swein 
życie jego okupić i oddać się w ręce Tanata, 
Boga Śmierci.

Scena śmierci Alcesty rozpoczyna się też 
wzniosła ta  i pełna praw dy życiowej Iragedja 
curypidesowa. Podczas gdy w traged jaoh So- 
iokiesa i Ejschylosa śmierć głównych bohate-

Befconstrukcja teatru  lego, położonego w jc- [ rów następuje wkońcu tu taj stanowi ona sce- 
z najbardziej suggeslyw nych miejsc i nę wstępną i naczelną. W szystkie też prawie

t, agedje greckie kończą się scenami rozpaczy, 
płaczu, żałoby, gdy natom iast epilogową sceną 
„Alcesly“ jest zm artwychwstanie głównej bo­
haterki, wyrw anie jej z władzy złowieszczego 
Tanata, okrzyki radości i wesela — co stano­
wi niewątpliwie innowację teatralną autora 
„Medei".

Przedstawienie „Alcesty“ na scenie odrodzo­
nego teatru pompejańskiego, które odbyło się 
w obecności króla, przedstawicieli rządu i pra 
sy całego świata, wywarło ogromne wrażenie i 
stanowiło prawdziwą ucztę artystyczną.

Znakom ita aktorka włoska Maria Laelitia 
Galii w  reli Alcesty m iała momenty podnio­
słe, gdyż um iała ona wydobyć ze swej roli ca ­
łą piękność i powagę kobiecego poświęcenia 
s;ę dla oseby ukochanej. M. Laetitia Galii jest 
wogóle stworzona do interpretacji ról bohater 
rek klasycznych i dlategoleż jej Alcesta utrwa 
li s ię ‘niezawodnie w pamięci tych. którzy ją 
widzieć mogli w teatrze „Martwego Miasta".

Eltore Romagnoli prawdziwy „realizator * 
spektaklu klasycznego w teatrze pom pejań- 
tk im  dla i adania „Alcescie** barw y i wyso­
kiej skali wrażeń artystycznych, szczególną 
li oską otoczył popisy rhóru i stronę choreogra 
liczną widowiska. Do wykonania ilustracji ta ­
necznej trngedji Eurypidesa do Pompei zaan­
gażowaną została z Pragi Czeskiej wytworna 
tancerka Ester Ninnie Sm olkowi ze swemi u-

w  obliczu W ezuw jusza, podniosłego 
sjŚttdcy Wulkanów i gór L aila i, wznoszących 

Bad lazurowa zatoka Neapolu, wym agała 
trudu  i pośw ięcenia i u trzy m an a  też zo- 

Sbjfea w  daw nym  w łaściw ym  stylu, w  tych sa- 
Knjach arch itek tonicznych , które nadał 

budowniczy Astorio P rim o za czasów Ce- 
if August a.

f. żftfea odrodzenia teatru pompejańskiego, któ 
M&grzez długie lata wydawała się. złudzeniem, 

została teraz zrealizowana przez szereg 
tjpftfiosfek elity artystyczno kulturalnej Nęa- 
^Lin, którzy utworzyli jedyne może w swoim 
Widzaju stowarzyszenie przezwane „Stowarzy- 

. Ludzi złudzeń** — La Compagnia degłi 
SŁisi./Życie jest złudzeniem, celem życia jest 
IjBtiBak realizacja złudzeń — takie właśnie 
Jtitm o  i Hnję przewodnią obrali sobie literaci 
Tktkrtyści, należący do tego osobliwego stowa- 

ia, które już realizacją niejednego „zlu- 
E buira“ pochlubić się może.

Bbałizacją wielkiego złudzenia było icż 
dWroezenie na dawnych rum owiskach teatru 
pompejańskiego i staranne przygotowanie ina 
Bgnracyjnego przedstawienia, tragedji Eurypi 
'desa „Alcesty“, niewątpliwie jedńej z najbar- 
jfeJej ludzkich, głębokich i wzruszających tra- 
'gpdyj ‘klasycznego repertuaru greckiego.

W ybór „A®esty“ na inaugurację teatru pom 
|* jańskiego z pomiędzy 18 tragedyj, klóre po­
zostały nam  po wielkim Eurypidesie, był łeż 
pod każdym  względem bardzo trafny i dosko­
nale odpowiada tradycjom  teatralnym  Pompei, 
która w teatrze szukała wielkich wzruszeń i 
jednocześnie niewymuszonej rozrywki.

Jedną z właściwości charakterystycznych 
genjuszu Eurypidesa była siła i polot natchnie 
nia, tudzież stały wysiłek szukania nowych, 
nieutartych form i pomysłów scenicznych. 
Podczas gdy dwaj jego poprzednicy Ejschy- 
los i Sofokles trzym ali się tradycyjnej, jedno­
litej formy teatralnej, Eurypides szukał stale 
jakiegoś „novum “, nowych rodzajów inteipre- 
tacji scenicznej, czem nawet przysporzył sobie 
zarzuty i gniew samego Arystofanesa.

W  „Alceście** to poszukiwanie nowego w y­
razu i odmiennej od innych formy występuje 
bardzo wyraźnie i objawia się już nawet w sa­
m ej treści tragedji, która w swej osnowie spro 
wadza się do następującej fabuły.

Przeznaczenie śmierci zawisło nad Adme- 
tem, który jednak bynajm niej nie chce roz­
stać się z życiem doczesnem i zdążać w otchla 
nie Averno. Jest on bowiem władcą zamożnym 
w sile wieku i m a przed sobą dalekie perspek­
tyw y uciechy i użycia. Apollowi, który bawi 
w gościnie u Admeta, udaje się uzyskać od bo­
giń, które upatrzyły sobie duszę Admeta, by 
zam iast niego przyjąć chciały drugą istotę 
ludzką.

Admet wówczas zwraca się do swego stare­
go, zgrzybiałego ojca, do swych bliskich i 
wiernych przyjaciół — nikt jednak niechce 
dobrowolnie — a takiem właśnie było żąda­
nie bogiń — życia swego się pozbawić, Jedynie

ROMAN BRANDSTAETTER.

Nafta
Przez kruchy rzemień ziemi, przez w arstw y po-

w dokładnie montowane rur ciężkich łożysko, 
cieczy czarne] bystrz tłusty płynąc świdrów śladem  
urodzajna fontanna obficie wytryska.

cy stern a ch  
co osierdzia,

Już bulgocze treść madru w stalowych  
niby strumień krwi w tajstrze szczelnego  
już św iszczy  w rafineriach pomp jazgot niezm ierny« i 
wspomnienie gorżkiej chwli, gdy zgrzyt drgał aa j

żerdztacŁ

Potem w lampach w iszących na pułapach niskich* 
w  plastrze knotu suchego zaświeci, jak Iskra, 
zaleje światłem ściany, nboga głąb izby, 
pełna głębi tej nocy skad z hukiem w ytrysła.

czenicami które też w ruchach I giestach mi­
si rzowsko um iały interpretować niektóre mo­
m enty i nastroje tej wielce nastrojowej trage­
dji klasycznej. E

Istotnie „Alcesta** ta może najbardziej praw­
dziwa w swem ludzkiem ujęciu a w swej ludzi 
Ł ej prawdzie, traged ja  klasyczna w realizacji 
srenicznej E. Romagnoliego, dzięki doskona­
łej odtwórczyri i wybornemu zespołowi aktor- 
sT iemu, dzięk; należytemu wyzyskaniu chó­
rów, które w rozwoju fabuły czynny biorą n - 
dział i dzięki tanecznej ilustracji, była spek-J 
lakiem, który słuchaczy przenosi wstecz, <tłj 
czasów antycznych. -I

Po skończonem przedstawieniu, gdy jeszcze; 
żjw o przed oczyma miałem postacie, które 
zaludniały „proscenium" teatru pompejańskie­
go. błądząc po rumowiskach fatalnego miasta? 
starożytności, wydawało mi się doprawdy, że 
dwadzieścia wieków, które upłynęły od czasoi 
tej wielkiej tragedji, charaktery, pobudki, n a ­
miętności ludzkie pozostawiły bez zm iany, 
szczególnie zaś gdy chodzi o ich stosunek wo­
bec dwóch wielkich tajem nic natury i bytu? 
Miłości, gotowej do poświęcenia i śm ierci, któ* 
ra światy łączy i rozdziela.

Rzym, w m aju. Ed. Kleinl er er.
 0§0 -

Stefan Zweig po polsku
Trzy tomy sw ych nowel zamknął Zweig klamrą: 

„Die Kette". Ostatni tom nazyw a się „Die Verwir- 
rung der Gefuhle**, środkowem ogniwem jest „A- 
mok“, pierwszem są nowele poświęcone przebudze­
niu się wiosny w sercach dzleoka.

Tytuły i układ, konstrukcja i zawartość znamionu 
ją pisarza o jasnej tendecji. Zweig mimo wysokiej 
kultury nie obawia się tendencji i całkiem wyraźnie 
daje do poznania, że nietylko ma coś do powiedze­
nia, ale chce coś powiedzieć. „Die Kette“ oznacza 
łańcuch, obejmujący życie człowieka od lat młodych 
poprzez okres dojrzałości do fazy zaniku i śmierci, 
której echem jest właśnie ostatni tom „Die Verwir- 
rung der Gefuhle**. „De Kette“ może też oznaczać 
łańcuchy, które człow iek dźwiga na sobie, chociaż 
ich nie dostrzega. Człowiek w  ten ujęciu staje się 
psem łańcuchowym, istotą przywiązaną do łańcucha 
przeznaczenia. Spokojnie śpi pies w cieniu budy, cza 
sem jednak zrywa łańcuch I jak szalony biega z łań 
cuchem na szyi po podwórzu. Dźwięk łańcucha w y­
wołuje z domu gospodarza, który z batogiem w ręku 
znowu przywiązuje psa do budy.

Zdarza się, że człowiek mija się ze swem  przezna 
czeniem, które przechodzi obok niego. Są to może 
ludzie najszczęśliwsi, chociaż nikt im chyba nie za­
zdrości. Życie ich jest szare, bezbarwne, bez prze­
żyć. W  rzeczyw istości zdarza się to rzadko, bo w y­
starczy jedna chwila, by człowiek nagle spojrzał w  
dno nęcącej przepaści. Nie oprze się temu kuszeniu 
i runie w przepaść.

Dzieje się w ów czas z nim, jak z  tym lekarzem z 
„Amoka“, którego z drźemkl letargowej wytrąciła 
nieznana dama. „Amok** jest szałem, który nagle o- 
garnia Malajczyków. Człowiek, tknięty „Amokiem" 
pędzi na oślep przed siebie, z morderczym toporem  
w ręku, zabijając wszystkeh po drodze, ad go zatłu

ta jedno? 
siwa, w 
z  letarf

ką, jak w ściekłego psa. Albo opowie aam historię 
młodej dziew czyny, która w 13 roku życia zakocha 
ła się w  sławnym pisarzu i szła potem przez życie, 
jako ofiara tej jedynej, wielkiej miłości. Kilkakrotnie 
się swemu ukochanemu oddała, miała od niego dzie­
cko, ale zdradził mu tajemnicę sw ego ży d a  dopłe-' 
ro po swojej i śmierci dziecka.

Albo też przewija się przed naszeml oczym a  
popołudnie i jedna noc człowieka z  tow arzystw a, 
którym powoli zamierało serce. Zbudziła go 
gu dziwna przygoda na wyścigach z  nieznajoma w ę , 
gierską damą, a następnie pochłonęła go noc, dziw-ć 
na 1 dziwaczna, tajemna 1 tajemnicza noc. '

Nie będę cytow ał treści innych nowel, znajdziecie 
ie bowiem głównie w  „Amoku", przetłómaczonj m 
niedawno dopiero na język polski przez panią Rłt*ne< 
rową, znajdziecie je też w innych toniach — ogni­
wach łańcucha jedynej zdaje się opowieści o walce 
człowieka ze swem  przeznaczeniem. Bardzo często  
robią te nowele wrażenie czegoś sztucznego, nie-, 
prawdopodobnego, naciągniętego, kunsztownie I zj 
wielkim mozołem zbudowanego. Dlatego też zarzu­
cano Zweigowi gonitwę za sensacją, eboelaż zarzut 
ten zdaje się być zupełnie nieuzasadniony. Autor: 
nie jest bowiem zw ykłym  twórcą rozkoszującym  
się sam plastyką sw ych opowiadań, czerpiącym  
pełną dłonią z bogatego zasobn sw ych obserwacyj. 
Mamy wrażenie, że Zweig świadomie konstruuje 
swoją nowelę, przepajając je ow ym  wiedeńskim cza  
rem i ciągłym i nieustannym flirtem z miłością U 
śmiercią. Nie jest to Jednakowoż tylko fibr, albo­
wiem śmierć i miłość nachylają się nad biurkiem ptl 
szącego poety, wydzierają sobie wzajemnie jego 
uwagę, szeptając mu do ucha najcichsze, najgłębsze  
i najbardziej bolesne tajemnice.
, Zwtig nią jest Udoałst* rzucającym Mcko t ed
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ł *W kolorystyczne piany na płaszczyznę życia, 
~*°ęaż styl jego pełen wysokiej kultury nasycony 
®*tl przedziwnym darem konkretyzowania rzeczy 
0aittórdziej ••abstrakcyjnycii, nastrojów prawie, żc nie 
j^hWytnyeii, chwil przemijających dla zwykłego o- 
■ a niedostrzegalnie na tatli naszej wrażliwości.  Zwei 

aie można zaliczyć do lekkomyślnej braci Apol­
l a ,  bo za rękę prowadzi go Dionizos. Nicdarmo Je

Ł aałPiękniejsze dzieło nazywa sic „Der Kampf 
dem Demon'1. Żjoic jest walką z demonem — 

'**081* panującego w nas samvch i wydohywają- 
,^Eo się z naszej duszy za lekkiein dotknięciem się 

chwilowej przygody. Narzędziem tej walki 
• , *Na stę dla niego psychoanaliza, która rzuca smu 

B  Btejasoego reflektora na kłębiące się morze na- 
"Blłtaości, iseocUniętych pod przymusem kategorycz 

nakazu społecznego do podziemi. Dlatego sta- 
L.edtmoavem Zweiga jest wielka litość i głębo 

J e  współczucie dla niedoli człowieka, owej marione 
^1, W. ręku przeznaczenia. Tę muzykę współczucia 
l*y«zuwathy w każdym z utworów Zweiga. Pod 
™fcilędem artystycznym  nie w szystkie stoją na jed 
N  w yżynie, ale w szystkie są właśnie owiane tern 
^ łW tie m  współczuciem, przemawiającem do nas 
Jbfdzo silnie i zmuszającym nas do zadumy. Oto np. 
* e  „Verwirrung der Gefiihle" mamy historię homo 
**fcstialdsty, opowiedzianą w  sposób tak wzruszają- 

że miraowoli zapominamy o tiaszycli naturnl- 
*ych zresztą przesądach i uprzedzeniach i ze zgro 
*8 ^oglądam; w samo dno piekła.

Mało je-si u nas znany Stefan Zweig. Dobrze się 
staro, że pani Rittnerowa przyswoiła literatu- 
polskiej najpiękniejsze nowele, zawarte w 

hAąjoku". Coprawda tłómaczenie jest nierówne, a 
OBŁua-ri językowo nawet należycie nieopanowane. 
(Tiudno jest bowiem tlóm aczyć Zweiga, który jest 
Jfełkim  mistrzem prozy iiiemieckiej. Mam jedna­
kowoż wrażenie, że tłumaczce udało się pochwy­
c ie  ton tej uduchowionej prozy, a rażące usterki 
b y k o w e  dadzą się łatwo usunąć. Niech te słowa  
®?dą zachętą dla tłumaczk, by nam przyswoiła i in- 
•e  opowiadania Stefana Zweiga, przyjaciela Romain 
$bflanda. Dr. M. Kanfer.

/ Kronika literacka
Tydzień ksiąłKi Hebrajskiej

O rganizacja Tarbulh w  porozum ieniu z wy- 
^awTtinwnmi książek hebrajskich w  Polsce  
i  W P alestyn ie o g ło s iła  do dnia 10 czerwca br. Ty­
dzień książk i hebrajskiej, którego celem jesl roz­
pow szechnienie najnow szych dzieł literatury he­
brajskiej. W ydawnictwa pow yższe sprzedają tak 
dzieła treści beletrystycznej jakoteż naukowej po 
^bacznie zniżonych cenach. Organizacja Tarbulh  
Wzyyra sw ych m ężów  zaufania na prow incji do 
Itezeprowadzeria szerokiej akcji tak m iędzy uczą­
cą Się m łodzieżą, jakoteż ogółu czyteln ików  he­
brajskich dla w zbogacenia działu hebrajskiego w  
istniejących bibliotekach szkolnych i prywatnych, 
b la  pozyskania odpow iednich funduszów  mają 
być przeprow adzone zbiórki książek. K om itet o- 
bręgow y org. Tarbut w  K rakow ie rozesła ł odpo­
w iednie okólniki w raz z bogatym spisem  książek  
hebrajskich do w szystk ich  sw oich  filij na prow in­
cji. S ek re t., jat w  K rakow ie, Zielona 17, udziela  
bz  Nyszeilcicli w  tym kierunku informacyj.

 o-----
Z OKAZJI TYGODNIA HEBRAJSKIEGO W A- 

He r YCE w ydało  żydow skie pism o am erykańskie  
>,Der Tug" specjalny dodatek hebrajski z artyku- 
buni d ra’ M argoschesa, Rubena Breinina, dra Ko- 
rainika i Sz Ro»enfelda.

HI8TORJA SJONIZMU. W  najbliższym  czasie  
bia s ię  ukazać w w ydaw nictw ie w iedeńskiem  „Fe- 
dom- wiielka praca historyczna znanego h istoryka  
ftydowi k iego dra N. M. Gełbera o dziejach sjotii- 
ktnu. Część pierw sza obejm uje plany utw orzenia  
Państwa żyd ow sk iego  w  latach 1745—1845. K siąż­
ka ukaże się staraniem  E gzekutyw y sjonistycznej 

Londynie.
PROFESOR U NIW ERSYTETU H EBRAJSK IE­

GO w  Jerozolim ie, Gerszon Schalom w ydał w  L ip ­
ska m  jeżyku niem ieckim  bibljografję dotyczącą  
Kubali. Specjalnie m iejsce pośw ięcał w  b ibljografji 
Z oharowi i jego  komentatorom.

STU LETN IA  ROCZNICA SALOMONA BUBE- 
fcA. W  roku bieżącym  mija sto  la t od urodzin Sa­
lom ona Ruber-> [pradziadka Marcina Bubera), k tó­
ry Wydał po raz p ierw szy  „Medrasz‘‘. Dyl on bada­
czem  starożytnej literatury hebrajskiej i w sp ó ł- 
Pracownikem hą.skalistycznych pism hebrajskich. 
5®. Buhei b y ł także znanym działaczem  społecz­
nym w e LW owie

ZBIOROWE W Y D A N IE  PISM JUSZKIEW ICZA. 
Specjalny kom itet, utw orzony w  Paryżu zam ierza  
iWyrJuć pisma Juszkiew icza w  języku żydow skim . 
iWkW*ce maje śfę ukazać p ierw sze trzy  tomy.

W IELKIE UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI 20-LE- 
■ Lt B̂LCA LFL‘U ‘, Obecnie mija 20 lat od czasu

pow stan ia  szkoły  „Becalei" w  Jerozolim ie W  
zw iązku z tern urządzono w ielk ie  uroczystości, za- j
począ tk ow ane  konferencją  p rzcds law ic ie l i  licz- , 
nyćh orgnniz .icyj i ins iy lucyj sp«tloczn\ch, podczas ! 
k tó re j  założyciel i główmy dyrarklor „Benaleku'* 
prof. B orys  Schalz złożył szczegółowe s p ra w o z d a ­
nie z dzyńInlno.sei „B o ca le iu 1 od ezasu założenia 
tej szkoły. S praw ozdan .u  zasłużonego  k ie ro w n ik a  
, B ec a le lu -  przyję le  zos ta ło  z żywem zad ow ole ­
niem przez w szystk ich  obecnych. N astępnie  p rzed­
staw ic ie le  różnych insiylucyj w -k aza l i  na wielki 
w pływ , jaki m ia ła " szk o ła  „Becalei" na pow stan ie  
o ry g in a ln ego  żydow sk iego  rękodz ie ln ic tw a  a r t y ­
s tycznego wT Palestynie.

NOWA NOW ELA FRANCISZKA W ERFLA. 
Franciszek W erfel napisał now ą now elę pt. „Das 
Trauerhaus". Tłem now eli jest Praga z czasów  
przedwojennych, a treścią  są dzieje pew nego do­
mu publicznego.

NOWA PO\VIESĆ H. G. W ELLSA. H. G. W ells  
napisa ł nową pow ieść pt. „Meanwhile". T reścią  
pow ieści są aktualne problem y polityczne w  sa ty ­
rycznej form ie. Akcja odgryw a się w  A nglji przed 
wybuchem strajku generalnego. wTe W łoszech oraz 
Francji.
!

SUKCES KOMPOZYTORA ŻYDOWSKIEGO W  
W IEDNIU. Na zaproszenie sekcji nustrjackiej m ię­
dzynarodow ego tow arzystw a „Nowej muzyki" 
przybył do W iednia znany w  Am eryce kom pozytor 
żyd ow sk i Bazar S a miński. Koncerty jego, podczas 
których w ykonyw ał w łasne kompozycje, odniosły  
w ielk i sukces. L. Sam iński jest prezesem  „L igi 
kom pozytorów" w  Ameryce.

W YDANIE ZBIORU PIEŚNI HEBRAJSKICH  
GNBSINA W MOSKWIE. Nakładem w ydaw nictw a  
państw ow ego w  M oskw ie ukazał się zbiór pieśni 
hebrajskich znanego kom pozytora Gnesina.

Notując p ow yższy  fakt, „Emes" w yraża zdziw ie­
nie z tego powodu, że żydow skie w ydaw nictw a w 
R osji sow ieck iej dołychczas nie zajęły  się w yda­
niem  zb iorów  pieśni żydow skich, aczkolw iek od­
czuw a sie silną potrzebę pieśni żydow skich.

DYSKUSJ V TEATRALNA W' MOSKWIF, D o­
n ieśliśm y już o dyskusji nad w spółczesnym  dram a­
tem jaka się odbyła w M oskw ie pod przew odnic­
twem  U unacznrskiego. A' dyskusji w zię li udział 
T airow . M ajakowski. B orys Pilnink i Kliueznikow  
M ajakowski m ów ił: „Błędem naszym jest to, że rią 
g le  tylko po’emizujemy, a nie umiemy objąć ca ło ­
ści". T airow  jest zdania, że najw spółcześniejszym  
drnmatykiem jest Amerykanin Ó‘ Ncml. Lunaczar- 
ski przyrzekł poparcie dla dramatu pośw ięconego  
chłopom  i robotnikom, oraz złagodzenie cenzury.

MADONNA R A FA E L A  W MOSKWIE. W  tych  
dniach w ystaw iono w  M oskw ie obraz R afaela  
. Madonna del Popolo". Obraz ten zniknął w XVTT. 
stuleciu  7. Rzvmu bez śladu, a pozostały  po nim 
sam e ty lko kopje. P rzypadkow o odkryto go w  
skrzyni w  kopalni żelaza na Uralu. Na kołnierzu  
sukni Madonny w idnieje napis „Rnphael IJrbinas 
Pingebat MT>TX.“.

Nadesłane książki i czasopisma
PISMA UNTVER.SYTF.TU HEBRAJSKIEGO  

fW iedza judaistyczna. — l^sięge II.)
Instytut W iedzy Judaistycznej przy U n iw ersyte­

cie Hebrajskim w  Jerozolim ie w ydał drug; tom 
sw ych w ydaw nictw  w  ięzyku hebrajskim . Tom te.i 
jest p ierw szą książką, zaw ierającą teksty dawnych  
nieznanych dotąd ksiąg, żydowskich. T eksty  te zo­
sta ły  zebrane i opracow ane przez profesorów  in ­
stytutu iudaistvcznego. K ażdy tekst jest zaopatrzo­
ny szczegółow ym  wstępem  i uw agam i krytyezne- 
mi w ydaw cy. T eksty uzupełniają fotoerafje o ry ­
ginalnych rękopisów . K siążka zaw iera 20 arku­
szy druku.

JEŚLI cenicie swe zdrowie i nerwy 
JEŚLI dbacie o trwałość i oszczę 

dność obuwia 
JEŚLI pragniecie mieć chód lekki 

elastyczny i elegancki 
Będziecie nosić tylko obcaBy i ze­

lówki gumowe

„BERSON“
„NARÓD I  CHALUC“ zbiór  artykułów , pośw ięć  

eony p rob lem om  i p ra cy  społecznej dła eftaluea. 
W y d an y  s ta ran ie m  cen tra lneg o  kom itetu „EarMt**- 
w  Małopolsce. T re ść  w  części polskiej;  P otrzem  
s e rc a ;  P o se ł  dr.  A. Jnsler. ż y d o w sk ie  sek ciarstw o  
poli tyczne. Sen a to r  dr. M. Ringel. .>pideczeństws» 
ży dow sk ie  a czyn elialucowy: Dr. I. W aodeier, W: 
części żydow skie j :  R ozszerzen ie  zak resu  d z ia łan ia ;  
F. AVei~ber. P o  trzec ie j  konferencji  krajow ej: Mgr. 
M. Schwarz. Chaiuc i jego rodzina: J. Frałz. RofS- 
praszianie sił: Dr. L. Szumer. Spraw ozuanie z do-: 
rocznej krajowej konferencji „Ezry " w e  L w ow ie.

„SZTUKI PIĘiKNE4*. Numer 8-v (3-go R oczr.Ji^  
za maj 1927 r pod redakcją profesora "Władyjłlu- 
Wa Jarockiego ukazał się  już w  handlu. T reść nu­
meru: 1) Teodor ‘A zen łow icz — napLał Franciszek! 
Klein; 2) S tan isław  W itk iew icz i jego artystycz­
na działa lność (1851—1915) — napisał M icczysłww  
T'reter, 3) K ronika artystyczna. Numer zdobią 291 
reprodukcyj w  tekście, 1 lo to g ia w ju ia  z obra/M 
Teodora A xentow icza: „Studjum pastelow e". Cena 
egzempl. 5 zł„ prenumi -a ta  kwartalna 14 zł. B a  
nabycia w e w szystk id i księgarniach i w W m n r  
stracji „Sztuk Pięknych" K raków , W olska 19.

BOLPSł a W  QRLIŃSKI, KPT. PILOT: Mój M
W arszaw a Tokio— W arszaw a. 50 iłustracyj. —
W yd. „Lector Polonia", W arszaw a 1927.

GABRJELA ZAPOLSKA: Małka Sizwai^onkopL 
Przerobiła z dramatu — A niela K ałłas. — W5j4  
„Lector Polonia", W arszaw a 1927.

MAURICE PEKOBRA: Purpurow a gondoła. —• 
III cześć trylogji. — Wyd. „_ector Pokurfa", War­
szaw a 1907.

„MUZYKA". N ow y (piąty)' numer „Muzyki", m ie­
sięcznika ilustrow anego, pod redakcją M ^ eo sa f  
G lińskiego, zaw iera treść obfitą i  um iejętnie «- 
rozmaiooną. Na w stęp ie Cezary Jeiksnła snuje pa­
rafrazę muzyczną treśc i „W ałgierze Udaiego", 
Franciszek B rzeziński w  art „O istocie  riiuzyBr* 
poddaje szczegółow ej ki y tyee ndefecisóośei i b łędy, 
zaw arte w  ustępie „Pam iętnika Literackiego** 
W eyssenhoffa, pośw ięconym  muzyce. Ba r « B  
w spom nienia o cieniach i blasKacł: sw ego  pełnego  
w rażeń życia sn u je-P iętro  M asc-gni, znakoodty  
tw órca „O availerji Rusticany". Stefan L ubieński o- 
pisuje w  pięknej form ie muzykę Japonji na tle  ży­
cia i przyrody krainy w schodzącego słońce F a ­
chow e uw agi o  istocie gry  skrzypcow e; zamieaz- 
cza sław n y  skrzypek i pedagog berliński K a m i 
Flesch, zaś prof. dr. Z dzisław  Jachintecki kończy  
sw e studjum z dziejów  parodji muzycznej. Numer 
zaw iera ponadto przyczynki Zb. D rzew ieckiego, 
M G lińskiego, prof. dr. L. K am ieńskiego i km D o  
numeru załączone zosta ły  zw yk łe dodatki (nutowy 
i ilustracyjny)

NADESŁANE.
Kancałarja  adw okata

Dra Izydora CHOROWICZA
została przeniesiona

na ul. Mikołajska Ł. 6, póMtro.
SpacJaHat* chorAb narwowydl

Dr. Maksymilian Rose
p o w rA cił na p rze cią g  4 tyg o d n i

i ordynuje od 3—5 popol.
K R A K Ó W , U L . W IS LN A  L. 9 . -  To lo fo n  1016

Z okazji zaręczyn p. D ra Joachim a A stla  z p. 
Frym ą M elzerówną gratulują serdecznie Galiero- 
w M

KRYNICA w i l l a  „KRUK** 
Dr. RYSZARD REICH

przyjmuje w chor. kobiecych i wewnętrznych. 
Terapja elektryczno-świetlna. — (Djatermja. 
Elektryzacja. —  Lampa kwarcowa. Sołłtrz)

W KRYNICY S U
■ w n w n a n w n i M n H w n  Ofljak«nkldiigtjB

P r. T a d a u s ł  H a lle r
Dr. Anita Maria f rankel

z Bochni
ordynuje w internie i ginekołogji
w KRYNICY w illi „Irwlna**
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Wladciff^fd z kraju
P. PREZYDENT R ZPLTEJ W MALOPOŁ.SCE
Jak. już pisaliśm y, przybył prezydent M ośrickl 

w  ubiegły piątek, 27 bni. do Krynicy. Prezydent 
zab aw ił w  Krynicy, gdzie także przebywa jego  
m ałżonka na kuracji, dwa dni, przyczem dziś, w  
niedzielę o godz. 7'30' rano odjechał do Tarnow a, 
aby w ziąć udział W uroczystości w ręczenia sztan­
daru 10 pp. Całą podróż z W arszaw y do K rynicy  
i  z pow rotem  odbyw a p. Prezydent samochodem.

SE AJ A  ZARZĄDU ZW IĄZKU MI AŚT POLSKICH
Onegdaj obradow ała w  W arszaw ie sesja  zarzą­

du m iast polskich, na której m. in. przyjęto spra­
w ozdanie p.- T oeplitza o posiedzeniu komitetu w y ­
konaw czego m iędzynarodow ego zw iązku m iast, za  
tw ierdzono projekt tego zw iązku oraz w yznaczo­
no trzech delegatów  na tegoroczny w aln y  zjazd  
m iędzynarodow ego zw iązku m iast, który odbędzie 
się  w  połow ie lipca w  Szw ajcarji.

N astępnie w ybrano 8 delegatów  i tyluż zastęp  
ców  do P aństw ow ej Rady Sam orządowej.
' Term in w alnego zjazdu, m iast polskich w yzna­
czony zo sta ł na połow ę października br. w  P ozna­
niu, dokąd zjazd zosta ł zaproszony. W  razie gdyby  
na ten czas przepadł okres w yborćw  zjazd u legnie  
iw ło cc

OZĘJC ARESZTOWANYCH c z ł o n k ó w  „ s t r a -
ŻY NARÓD W YPUSZCZONO ZA KAUCJĄ

W arszaw sk i sąd ok ręgow y rozpatryw ał onegdaj 
skargę aresztow anych członków  Straży N arodo­
w ej, którzy dom agali się  w ypuszczenia na w o l­
ność. P o  kilkugodzinnej naradzie sąd zadecydo­
w a ł uw zględnić skargę Chaberskiego, Cesanika i 
K em pińskiego i  w ypuścić ich za kaucją l.GOO z ł 
(>d każdego na w olność. N atom iast skargę kpt. P o ­
łom skiego, Reichla, G óreckiego i  Jab łońsk iego sąd  
odrzucił. P ozostaną om. w  areszcie  aż do ch w ili 
ńoccprawy głów nej.

■AJBMNIOZE SAMOBÓJSTWO W  TATRACH
•Łap.) Onegdaj przed w ieczorem , niejaki Bofoow 

sk% gospodarz z  Zakopanego, w yrębujący drzew o  
aad  D oliną Strążyską, zauw ażył w ystające z  poza  
'kosew ów  nogi ludzkie. Gdy podszedł bliżej, prze­
konuj rię. że  są  to  zw łoki m łodzieńca, którego rę­
c e  znajdow ały s ię  już w  stanie rozkładu. Na sk ro­
ni w idoczny b y ł siad postrzału, z kurczow o zaci­
śn iętej ręki w ystaw a ła  lu la  rew olw erow a. Z aw ia­
domiona o  tem policja w yruszy ła  n iezw łocznie na 
w skazane m iejsce. N a l  Kom inam i w  D olinie Strą­
żysk iej w  od ległości 4 do 5 km. od restauracji, 
ledi-ły naWZuak zw łok i m ężczyzny śi edniego w zro­
sło  w  wieku 20 do 22 lat. Sam obójstw o m usiało  
b yć popełnione jeszcze przed kilku m iesiącam i, 
gdyż zw łok i znajdują się  już w  stan ie rozkładu. 
T w arz denata zczerniała i  zniekształcona, no,; czę 
• u  o w o  odpadł, rece nadgniły. P rzy  zw łokach, 
prócz czystego  notatnika, kom pasu i  9 z ł nie zna- 
łe z ieo o  nic w ięcej, tak, że niepodobna ustal" e toż­
samości.

TARNÓW NADAL OBYWATELSTWO HONO­
ROWE PREZYDENTOWI MOŚCICKIEMU I MAR 
SZALKOWI PIŁSUDSKIEMU. We tnw artek od­

b y ło  się uroczyste posiedzenie Rady m iejskiej w  
udekorow anej i  rzęsiśc ie  ośw ietlonej sa li posie- 

, dzeu w  obecności zastępcy rządu, starosty Krupiń- 
' sk iego i w szystk ich  członków  Rady Burm istrz dr.
; K ryplew ski, p rzyw itaw szy  obecnych, p ostaw ił 
' w niosek  o nadanie obyw atelstw a honorow ego m ia­

sta T arnow a prezydentowi M ościckiem u i m arszał- 
i kow i P iłsudskiem u oraz o  nazw anie ui. C hyszow- 
, skiej ulicą prezydenta M ościckiego. Zaznaczyć na­

leży, że w  T arnow ie jest już od 1919 roku ul. P ił­
sudskiego (daw niej Sem inarska), jedna z najpięk­
niejszych u lic m iasta. Rada przyjęta w niosek  jed­
nom yślnie w śród burzliw ych ok lasków .

ZW OLNIENIE GEN. ZAGÓRSKIEGO I GEN. 
ŻYMIRSKIEGO? Z W arszaw y donoszą: Jak s ły ­
chać, w ypuszczenie na w olność generałów  Żymir- 
sk iego i Z agórskiego ma nastąpić niebawem . Oby­
dwaj odpow iadaliby z w olnej stopy.

ROZŁAM NA ZJEŻDZIE AKADEMICKIM. D o­
noszą .z poznania: Na polskim  zjeżdzie m łodzieży  
akadem ickiej doszło onegdaj do rozłam u, m iano­
w ic ie  dem okratyczne sfery akadem ickie zażądały  
w  form ie w niosku potępienia przez zjazd w sze l­
kich partyjnych w ystąp ień  w ładz zw iązku, stw ier ­
dzając przy tem, że ty lko  w  tym w ynadku mogą 
brać udz'ał w  obradach. W obec odrzucenia tego  
w ióosku , po1! ki blok dem okratyczny zjazd opuścił. 
W  skład tego  bloku dem okratycznego wihodizą: 
OMN, AZ, MP, POWT i m łodzież 1 radykalna z K ra­
kowa.

200-LECIE OGRODU SASKIEGO. Onegdaj odbył 
się w  W arszaw ie uroczysty  obchód 200-lecia istn ie  
nia ogrodu Saskiego. Celem upam iętrienia rot zni- 
cy, założono kamień pam iątkow y na zboczu byłej 
w ieży  ciśn ień  w  ogrodzie Saskim , z w yrytym  na 
niej odpowiednim  napisem.

W STRZYM ANIE DEBITU POCZTOWEGO. Jak  
z W arszaw y donoszą, w ładze państw ow e w strzy ­
m ały debit pocztow y do P o lsk i dla „A rbeiter Zei- 
tung" w iedeńsk iego organu socjalistycznego.

M KRYNICY BĘD ZIE TEATR PRZEZ CAŁY  
SEZON, (kap.) Teatr M ały ze L w ow a, który 1-go 
czerw ca pod dyr C zarnow skiego rozpocznie w y ­
stępy w  K rynicy pozostanie tam aż do końca s ier­
pnia, a w ięc  przez; ca ły  sezon letni K rym cki seaon  
teatralny rozpocznie Teatr M ały sztuką Stefana  
K iedrzyńskiego — „Nie można się  niczemu dzi­
wić".

^OGODA W  ZAKOPANEM, (kap.). P o  onegdaj- 
szyeh śniegach w  Zakopanem n astąp iło  tam  zna­
czne w ypogodzenie. Dni są już słoneczne, a tem ­
peratura dochodzi do 10 stopni ciepła. W yraźne  
ślady ostatnich śn iegów  pozosta ły  jeszcze w  T a­
tr: eh, gdzie np na H ali G ąsienicow ej w arstw a  
śn iegu w n o s i  obecnie około 15 cm.

NIEZROZUM IAŁY PR Z E PIS KOLEJOWY. D o­
noszą nam z Jordanow a, że na stacji kolejow ej 
obow iązuje tam niezrozum iały przepis, w ed le k tó­
rego pasażerow ie w ysiadający na tej stacji, mu­
szą tak długo czekać na peronie, aż pociąg, m ają­
cy  postój kilkum inutow y, odjedzie D opiero po o- 
dejściu pociągu otw iera s ię  w yjśc ie  ze stacji. Spo­
dziew am y się, że  dyrekcja koleji w yda odpow ie­
dnie zsrzedzen ie celem usunięcia tej niedogodno­
śc i dla p asażerów .

de chm y itp. przew ażnie byw ają drukow ane W  
drobne, gęste  desenie, w  kropki lub rzutki. Sw  
knie n oszą  dosyć krótkie, ale często  oszyw ają  JJi
rodza jem  żabotów , k tórych  końce opaciają O 10—U  

, cm. poniżej spódniczki, a lbo  przeciwnie, na dłut*
! szej, ba rdzo  w ąsk ie j  sp od n ie j ,  n a sz y w a ją  szero k i 

i sutą  Talbanę, k tó r a  nie sięga b iz e g u  sukni. Oby; 
a w a  te rodzaje, neadajn się w yłączn ie do su k ie ł  
z  lekkich i po w iew nych  m ą tc r ja łó w .  O. P .

Co się nosi w Paryiu?
(Od naszej korespondentki paryskiej)

Paryż, w  maju.
Gzy lubicie suknie z falbankam i, tem l falbanka­

m i plisow anem i w  dm one fałdki i  tak przylegają­
cemu, że z daleka nie można ich odróżnić? M ożecie 
ich nałożyć całe m nóstwo, nie ty lko  na spódniczkę, 
ale i na stanik. Jeżeli w o lic ie  stębny, drobne za- 
kładeczki, lub nakładane p lisk i w ąziutkie, m oże­
cie użyć ich do syta. M ożecie przybrać niem i w  de­
senie całe suknie, lub użyć Ich w  celu lepszego  u- 
drapow ania bluzy, np. parę zakładeczek na b io­
drach ,lub dookoła nich. Szczególnie e lip sy  z za­
kładeczek, skośnycL plisek lub drobnych falbanek  
są bardzo łubiane. Spotykam y je na plecach p łasz­
czy  i sukien, schodzące dosyć nisko po za stan, na 
spódnicach dołem, lub z ukosa ułożonych w  ten 
sposób, że niżej opadają ku ty łow i, nłż ku przo­
dow i.

W ubiegłym  sezonie w szystk ie  płaszcze i kom  
piety  zdobiły kołnierze z lekkiego futra. W letnim  
sezonie, szyk polega na tem, że p łaszcze w ogó le  
m e mają kołnierza ani w yłogów , a tylko trójką­
tne w ycięcie , oszyte w ąską  pliską

P ojaw i się też m nóstw o kanrzelek trykotow ych  
prostych, zapiętych na jeden guzik, albo całkiem  
otw artych. K am izelki te w kolorach niebieski n, 
czarnym , bronzowym , beige, można będzie nosić

do spódniczek p lisow anych w  kolorze kam izelki, 
białych  lub w kolorow ych. Spódniczki p lisow ane  
pow inny być stębnow ane poza biodra, by n ie po­
szerzały  figury.

Kuromki popielate i  czarne, dosyć grube, znajdą  
szerok ie zastosa  wanie w  sukniach letnich. Ze 
w staw ek  na 7—8 cm. szerokich i takich sam ych  
falbanek zestaw ia  się ca łe  suknie. W ąski pasek  ze  
skóry, pokryty koronką i  zakończony klam rą ze 
strassów  lub pereł, tw orzy  jedyne przybranie ta ­
kiej toalety. R ękaw  ażurow y, zestaw iony ze sa ­
mych w staw ek , łączonych  w zdłuż, zapina s ię  na 
w staw kę poprzeczną. D o sukni takiej ra leż y  ko­
niecznie okrycie, choćby lekkie jak m gła, i zupeł­
nie przeźroczyste, byle  ładne i gustow ne. N ie ma 
ona w cale służyć jako ochrona przed zim nem Prze  
edwnie, przeznaczone na upalne dnie letn ie i dla- 
tgc  sporządzać je można z najcieńszych materja 
łó w  np, z gazy  w  kw iaty, łub gładkiej, oszyć Tren- 
dzlą z piór lub zakończyć dw iem a zakładkam i. 
Okrycia te mają k szta łt capów , lub płaszczy.

D o sukien mniej strojnych nosić będą okrycia  
m eco solidniejsze. Rodzaj bolerka bez rękaw ów , z 
aksam itu lub skóry. Z w łaszcza skóra w ężow a na­
daje się  doskonale na ten cel, gdyż jest miękka i 
podatna. M aterjały. lekkie, jak tu ia iy , w oale, crep i

Program stacyj radiofonicznych
N iedziela 29 maja

KRAKÓW. (422 m) 15.10—18.40. Transmisja ■ 
W arszawy. 18.40—19. Rozmaitości. 19—19.25. Od*1 
czyt pt. „O giezłeczkach niewieścich słów  kilkoro"** 
w ygi. Z. Glińska-Stachowa. 19.30— 19.55. Odczyt pt,: 
„Edison, wielki wynalazca i człowiek", w y jl. In-- 
Górka. 20—20.30. Przerwa, komunikaty. 20.10. Au.iJ 
cja krakowska: II. koncert muzyki francuskiej." Król; 
Dawid — Psalm symfoniczny Artura Honessera. (C*| 
munikat meteorologiczny, sygnał czasu, komunikaty,
22.30. Transmisja z W'arszawy. i

WARSZAWA. (1111 m) 12. Komunikat lottwzo-raoi 
teorologiczny, 15.00. Koncert sym foniczny z  Filhar< 
monji, 17.05—17.35. Program dla dzieci, 17.35. Kon­
cert, 18.40—19. Rozmaitości, 19.40- -20.05.' Odczyt 
pt. . Tunis, Kashah i Suki", 20.30. Koncert wieczór* 
ny. 22.30—23.30. Muzyka taneczna.

[ t a m a  D O tm /\ S Ł U C H A W H J \\

o czy W 'śc/£-„
P07N A N . (273 m). 19— 19.40. Program ula dzieci,

19.45—20 10. Odczyt „O Słowackim", 20.15. Koncert 
<K udziałem chóru).

WIEDEŃ. (517,2 m). 11. Koncert symfoniczny, 16 
Koncert, 19. Muzyka kameralna, 20 „Am TeetiscT" 
op cetk a  K. Slobodj.

BERLIN. (483,9 m) 11.30—12.50. Orkiestrą dęta,
14.30. Odczyt dla filatelistów, 17.20—18. Koncert,
20.30. W ieczór w esoły, 22.30, Muzyka taneczna.

STUTTGARD. (379,7 m). 15.30. Wyjątki z oper ko
micznych.

HAMBURG. (394,7 m) 20. „Wiedeńska krew", ope-
rptko T

FRANKFURT n M. (428,6 m) 17. „Śpiewacy no­
rymberscy", opera R. Wagnera.

LIPSK. (365,8 m) 16.30—18. Muzyka lekka, 20.15. 
„Noc majowa", opera P. Korsakowa i Gogola.

 o —
ESPERANTO W RADJOFONJI. M iędzynarodo­

w y kongres Św iatow ej Unji Radjofonicznej, który  
odbył się w" dniach 11 —13 maja br. w  Lozannie, 
przyjął Esperanto do radjoaudycyj m iędzynarodo­
wych. U chw ała ta obow iązuje około  40 pańśtW  
wchodzących w  skład  Unji, m. in. także P o lsk ę, 
reprezentow aną na kongresie  przez nacz. dyrekto­
ra Radja P o lsk iego  p. Chamca.

Z sali sądowe!
PRZED SFNdACYJNYM PROCESEM PR  A 90- 
,  WYM W  KRAKOW IE

W  niedługim  czasie  odbędzie się  p ierw szy  w  
P o lsce  sensacyjny naprawdę proces literack i o na­
ruszenie praw a autorskiego. P roces oobędzie się  
przed sądem  okręgow ym  karnym  w  K rakow ie. 
O skarżycielem  jest Dr T adeusz B oy Żeleński, o- 
skaiżom ą redakcja „Czasu", a szczególn iej redak­
tor odpow iedzialny i naczelny tegoż pism a, D r  
Ben uprę Sprawa p rzedi taw ia  sie  następująco: 
Przed niedaw nym  czasem  B oy-Ż eleński u m ieścił 
w  odćinku „K uijeru Porannego" w a rsza w sk ieg o  
cykl feljetonóW  pod ogólnym  tytułem: „Z w ra­

ż e ń  paryskich". „Czas" przedrukow ał jeden z tych  
feijetonów  nie tylko bez zezw olen ia  autora co  do  
przedruku, a le  opuszczając sam ow oln ie  ca łe  zda­
nia i dodając słow a, których w  oryginalnym  fe l­
ietonie nie było. W obec tego, w m yśl p rzep isów  
ustaw y prasow ej z dnia 29 marca 1926 o narusze­
niu prawa autorskiego, pociągnął B oy-Ż eleński 
red. Dra B eauprego do odpow iedzialności sądo­
wej, domr.gając się  od niego odszkodow ania autor  
sk iego  w  w ysok ości 5.000 złotych, dom agając się  
dalej, aby sąd nakazał Dr Beaupremu og łoszen ie  
publiczne, że Jest w inien , żądajac ukarania D ra  
Beauprego, a ponadto w drożenia śledztw a, kto je­
szcze oprócz Dra Beauprego dopuśt Ił się  w  ledak- 
cji „Czasu" pogw ałcen ia  praw a autorskiego. Skar­
ga ta ży w o  D om kzyła śwrnt literacki.

e«lem unikniecie prserwv w wy­
syłce pbma prosimy o r y c h l e  od­
nowienie prenumeraly na miesiąc 
czerwiec.
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się ju tro  rano o zwykłej porze i za wic 
•W będzie prócz osłatnicli wiadomości telegra 
®Cznych i kronikarskich odpowiedzi „Lekarza 
Jamowego**, inform ator gospodarczy, obfity 
flfciał sportowy z wynikam i zawodów krajo­
wych i zagranicznych, artykuł o rezultatach 
konferencji gospodarczej w Genewie, dodate!: 

„Przegląd radjow y i w. in.

Przed kilku dniami zw iedzili delegaci Jointu i 
Centralnego Komitetu R atunkowego w K rakow ie 
!>P- Dyr. W ertheim z W arszaw y i p. Fischgrund z 
^rakow a następujące m iasta M ałopolski; W ielicz­
ka, B rzesko, N ow y Sącz, Jasło, K rosno, G orlice i 
®anok i stw ierdzili, że w  całym  szeregu m iast i 
Ciasteczek praca K om itetów  ratunkow ych udziela­
jących bezprocentow ych pożyczek drobnym kup- 
°oni i rękodzielnikom  dobrze się  rozw ija i przy- 
°*ynia się  do przezw yciężenia kryzysu ekonomicz- 

• °«go panującego w śród szerokich w arstw  ludno- 
*oi.

* • •

W ybrany na p ierw szym  W alnem Zgromadzeniu  
W ydział S tow arzyszenia „Gemilat Chasudim" w  
K rakowie ukonstytuow ał się, w ybierając preze- 

Dr. R afała Landaua, w iceprezesem  radcę Sche 
ditera, skarbnikiem  p. Izydora Landaua, a sekre­
tarzem r. Pleffera.

t a n i a  góisKa Pol. MA Turystycznego
Polski Związek Turystyczny rozpoczyna dnia 4-go 

Czerwca serję w ycieczek górskich, trzechdniową 
s ^ycieczke luksusowymi autobusami górskiemi do Za 

kopanego, Morskiego Oka, Czorsztyna i Szczaw ni­
cy. W yjazd nastąpi 4-go czerw ca w sobotę o godzi 
hie 16-tej z przed lokalu związku przy ul. Szpital­
nej 1, 36. Przyjazd do Zakopanego o godz. 19-tej. No 
cleg w Zakopanem w pierwszorzędnych hotelach. 
* czerwca w niedzielę o godz. 9-tej rano wyjazd do 
Morskiego Oka, pobyt w Morskiem Oku do godzi­
ły  16-tej, tak iż w ycieczkow cy odpowiednio u- 
*brojeni, mogą robić drobne w ycieczki w  góry. 
Powrót do hoteli w Zakopanem o godz. 17-tej. 6-go 
Czerwca w poniedziałek wyjazd o godz. 8-mej rano 
2 Zakopanego, przyjazd do Czorsztyna o 10-tej. Od 
10 do 13-tej przejazd tódkamt z Czorsztyna do 
Szczawnciy. O godz. 16-tej wyjazd z Szczawnicy  
&rze« Jazowsko, Stary i Nowy Sącz, Limanową, 
Mszanę Dolną, Myślenice do Krakowa. Przyjazd do 
Krakowa o godz. 20-tej, Koszt przejazdu całej tej 
htły autobusami i lodziarni oraz dwa noclegi w  Za 
kopanem wynosi Zt 68, od osoby. 50 proc. ptatne 
Srzy zgłoszeniu, 50 proc. przed wyjazdem z Krako­
wa.

Zgłoszenia przyjmuje Polski Związek Turystycz­
ny, ul. Szpitalna, 1. 36, telefon 1385, w  godzinach od 
9 do 1 -szej i od 16-tej do 18-tej do dnia 2-go czerw ­
ca, godziny 12-tej w  południe. Dla w ycieczki będą 
Przygotowane w  schronisku Morskiego Oka i w 
Szczawnicy obiady.

— O ESTETYCZNY WYGLĄD KRAKOWA 
Wczoraj odbyła się konferencja w wojewódz­
twie krakowskiem  w sprawie utrzym ania czy­
stości i należytego wyglądu zewnętrznego m ia­
sta, ulic, domów i sklepów, wobec zbliżają­
cego się term inu pogrzebu Słowackiego i spo 
Miewanego przyjazdu do Krakowa wielulysię- 
Clnych rzesz z całego kraju . Postanowiono, 
*e Izba handlowa i stowarzyszenia kupieckie

2 "p ły n ą  na kupców, aby ci odświeżyli i nano­
s i l i  swoje lokale, zaś województwo poczyni 
starania u władz rządowych o udzielenie kie 
tytów  na remont domów i odnowienie fasad.

— OŚW IETLENIE ULICY STRADOM. We 
SfOdę, dnia 25 bm. oświetlono poraź pierwszy

Stradom  elektrycznemi lam pam i wysoko 
Wlecowemi. W najbliższych dniach oświetlo

na zostanie takiem i samemi lam pam i ul. Kra •
kowska.

— WIZYTACJA SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
Przez osia lnie dwa tygodnie w izytow a! szkoły 
pow szechne w powiecie żyw ieckim  oraz na 
Spiszu i O raw ie w izy tato r m inislei jahiy  p. Mi 
o b a l  Siw ak. Podróży inspekcyjnej dokonał w 
tow arzystw ie w izytatorów  okręgow ych k r a ­
kowskiego k u ra to r jum pp. Drezińskiego i Ku- 
lnńskiego. W izy tac ja  wykazała bardzo pomyśl 
ny stan szkolnictwa powszechnego. W izytator 
Siwak odbył wczoraj w kuratorjum  krakow ­
skiem konferencję powizytacyjną, na której 
w yraził uznanie dla pracy oświatowej na k re ­
sach południowo-zachodnich i podniósł jej 
znaczenie dla budowv państwa.

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMNA­
ZJUM IM. ST. JAWORSKIEGO w Krakowie 
odbył się w dniach 19 i 20 bm. pod przewodnie 
twem dyrektora VIII gim nazjum  dr J. Paczow 
skiego. Zdali egzamin: Summ er-Rrason Józef. 
Czupryk Leonard, Czyżowski Stanisław, Eeil 
Szymon. Feldm an Zygmunt, Frankeł Zy­
gmunt, Halpern Leon. Haubenstoek Jakóh Hu 
baczek Stanisław, Lerner Emil, Piórecki Zbi­
gniew. Sierotwiński Stanisław, Stempel Izydor. 
Sotwiński Janusz i W olf Rubin. — Jednego 
ucznia reprobowano na podstawie ujemnego 
wyniku egzaminu piśmiennego.

— ZJAZD KANDYDATÓW ADWOKĄC- 
KICH. W  dniach 5 i 6 czewca br. odbędzie się 
w Krakowie I. W alny zjazd kandydatów  adwo 
kackich Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, za­
inicjow any przez Stowarzyszenie Kandydatów 
adwokackich w Krakowie w porozumieniu 
z innem i bratniem i zrzeszeniami Małopolski. 
Zjazd poświęcony będzie zagadnieniu ordyna 
eji adwokackiej w Polsce i uzgodnieniu stano­
wiska ogółu kandydatów  adwokackich połu 
dniowej Polski w przedmiocie projektu przy­
szłych ogńlno-polskich przepisów o aplikacji 
adwokackiej i praktvce sadowej.

— FESTYN I KIERMASZ KRAKOWSKIE­
GO TOW. RATUNKOWEGO, zapowiedziany 
na dzień 12 czeuwca i dni następne, odłożony 
zostaje na później z powodu nader niekorzy­
stnych warunków atmosferycznych. Festiwal 
na W awelu w dniu 11 czerwca br., oraz zawo­
dy piłki nożnej na Wszystkich boiskach sporto 
wych w dniu 12 czewrca odbędą się zgodnie 
z poprzednimi zapowiedziami.

— WYCIECZKĘ TURYSTYCZNĄ na Pilsko 
i Raczę urządza Polskie Towarzystwo K rajo­
znawcze podczas Zielonych Świąt tj. 5 i 6 o zer 
wca. Oba powyższe szczyty należą do mało 
zwiedzanych, a jednak stanowią bardzo milą 
wycieczkę ze wspaniałemi widokami. Zgłosze­
nia do środy 1 czerwca przyjm uje sklep Ba- 
zes Kraków, Rynek gł. 35, gdzie otrzymać moż 
na szczegółowy prospekt wycieczki.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRA 
KOW IE w czasie od 22 do 28 bm. był nastę­
pujący: wypadków szkarlatyny 12, dyfterii 4, 
róży 1. różyczki 1.

— Z POWODU STWIERDZENIA PRY­
SZCZYCY w Dz. XXI w Krakowie, m agisirat 
zam knął całą dzielnicę Płaszów dla obrotu 
zwierzętami racicowemi i wzbronił w ydaw a­
nia paszportów na te zwierzęta. Nadto magi 
stra wydał właścicielom obór. nawiedzonych 
chorobą specjalne zarządzenia jak używania i 
wydaw ania poza dom mleka w stanie suro­
wym, wpuszcznia do domów osób ohcvch wy 
pędzania na pastw iska bydła itp. — Magistrat 
przestrzega przeto publiczność przed nabvwn 
niem z Płaszowa mleka w stanie surowym z 
obór dotkniętych pryszczycą, albowiem mleko 
to może podobną chorobę wywołać u lud 'i.

— PECHOWNA WŁAŚCICIELKA SAMOCHO­
DU. W  sobotę o godz. 12-tei Helena Hatlówna, wła­
ścicielka auta osobowego Nr. 6342, podczas kierowa­
nia tem autem w ul. Królowej Jadwigi najechała na 
patrolującego posterunkowego policji, skutkiem cze- 
g )  tenże odniósł uszkodzenia cielesne, oraz ranę na 
głowę i nogach. Hatlówna po spisaniu z nią doniesie 
nia w  Ii. komisariacie policji, najechała w ul. Kościu­
szki na wóz tramw ajow y, skutkiem czego ściana wn 
zu tramwajowego została  uszkodzona.

— TRZY WŁAMANIA. W  nocy z 27 na 28 hm. 
włamali sic riiewyśledzeni sprawcy do lokalu firmy 
„Auto Ster" przy u). Pljarskiei 1. 21 i rozpruwszy

„NOWY r»JIENN lK“ poniedziałek 30 V 1927 Str. 9

kasę ogniotrwałą zapomocą raka, skradli gotówkę 
około 300 zł t 30 doi. amer., zegarek damski złoty 
kryty zc złotym długim łańcuszkiem, 2 obrączki zto
te. kartkę zastawniczą na 2 pierścionki ziole oraz 
kilka scyzoryków  reklamowych te.iże firmy. Docho 
cizenia w toku — Goldman Salomon, właściciel za­
kładu fryzjerskiego przy u!. W ielopoio '> zgłosiła do 
policji, ż.e w nocy z. 20 na 27 bm. włamano się do 
jego zakładu, skąd skradziono z zamkniętego biurka 
gotówkę lt)0 zt. zegarek srebrny tnark Schaffhau- 
sett oraz narzędzia fryzjersko i przybory toaleto­
we, łącznej wartości SOU zt. — Leon Żabuer zam. 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 19, zgłosił, że dnia 27 bm. 
o godz. 15-tej włamano się do jego mieszkania i skra 
dziono mu z zamkniętej szały 3 garnitury ubrania i 
nesseser podróżny łącznej wartości 900 zł.

— Z KROMKI POLICYJNEJ. Munlrad Maurycy, 
właściciel zakładu instalacyjnego, przy ul. Dietlow- 
skiej 1. 44 zgłosił, że skradziono mu z zakładu różne 
przybory instalacyjne, łącz-ncj wartości 150 zł. — A- 
lares Henryk, zam. przy ul. Dietlowskiej I. 27 zgło- 
sł, że dnia 26 bm. skradziono mu z zamkniętego mie 
szkania garderobę wartości 400 zł. — Cholewa Aure 
lja, uczennica zgło.-,il.i, że dnia 27 bm. w czasie p r je  
chodu ul. Krakowska skradziono jeł z torebki dam­
skiej zegarek złoty, wartości 1 CK* zł.

— CYGANKI ZŁAPANE NA KRADZIEŻY. Dnia 
27 bm. p rz y t rzy m an i 3 cygnuki, a mianowicie Wero 
nikę, Stefanię i Zofie Kwiatkowskie za kradzież fu­
tra męskiego wartości 500 zł z mieszkania na szko­
dę Mar}i Handlich, zam przy ul. św . Sebastiana, 1. 
31, Futro skradzione oddano poszkodowanej.

—  O

Referaty na isrownidi
Staraniem  Egzekutywy Org. Sjońsk. na Z a ­

chodnią Mołopolskę i Śląsk odbędą się w nie­
dzielę, dnia 29 bm. następujące referaty:

Frysztak: Tow. M. Wiesenfeld wygłos! na 
Zgromadzeniu Ludowem referat n. t. „Obecna 
sytuacja w Palestynie**.

Wadowice: Dr R. Feldschuh (Ben Szem) wy­
głosi na zgromadzeniu ludowem referaty n. Ł 
„Obecna sytuacja w Palestyniećuy4męu0śyzd 
„Golus a Palestyna**, a na zebraniu młodzieży 
referat: „Kto m a stać na straży godności na- 
rodowej**. , ,

— W YSYŁKA EKSPONATÓW NA W Y S TA W Ę  
SPORTOWĄ. Ekspedycja w agonu z eksponatowi 
na w ystaw  ęsportow ą w e L w ow ie  nastąpi we Wto­
rek 31 bm. rano. Kluby i organizacje sportowe, 
które dotąd m e w y s ia ły  zgłoszonych przedmiotów 
w inny je w  ciągu  poniedziałku doręczyć firm ie  
spedycyjnej MendelsoŁn Kraków, id. D u a id b ś-  
ska 1, telefon 2056, która uskuteczni zbeocową WE* 
syłkę. .. . -  .
I  o-----

Jaguś wynalazek doskonały zrobiłam IMS 
K aw ał mydła „Orzeł** kupiłem  
Choć dużo prania miałam 
Wnet się z niem uporałem 
Oszczędność w pieniądzach i czasie \
Sami się przekonacie. • *.

U ^ . . W i Y D Ł O  m
KRAKOWSKIE

p iu o o io in ia  d i  r ó t i a  . n M  S ł o r t i w
w Warszawie

W arszawa, 27 5. (Sin.) W W arszawie zawią 
zał się Komitet Stołeczny z Zenonem Przesmyc 
kim  na czele, który bardzo intensywnie p ra c u ­
je nad tem, aby uroczystości Słowackiego w 
W arszawie wypadły imponująco. W arszawa, 
jako kolor dom inujący w obchodzie przyjęła 
purpurę i złoto, w przeciwieństwie do Paryża, 
gdzie kolor biały ma być obowiązującym.

Do W arszawy trum na ze zwłokami Slowac 
kiego przybędzie na statku wiślanym  ubra 
nyrn w kolory narodowe i rzęsiście oświetlo­
nym do stóp mostu Poniatowskiego, skąd Ale 
jami na rydwanie ciało przewiezione m a być 
na dziedziniec Zaniku Królewskiego, a nastę­
pnie do katedry, gdzie pozostanie do rana 27„  
poczem specjalnym pociągiem zwłoki przewie 
zionę będą do Krakowa, dokąd przybędą o go­
dzinie 9 wieczorem.
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. ? viązku z odbytą w Genewie Między- 
BKrc-.n\y|-ą K onferencją Ekonom iczną zapano­
wało vv organizacjach gospodarczych E uropy, 
a naw et A m eryki, niezw ykle silne ożywienie. 
W yrazem  jego jes t nietylko przybycie do 
Genewy ogrom nej rzeszy  teoretyków  i p rak ­
tyków  życia ekonom icznego, lecz rów nież 
szereg  publikacji d la K onferencji genew skiej 
opracow anych. Jed n a  z nieb, poruszająca 
spraw y, zw iązane bezpośrednio z naszym  
dalszym  bytem  gospodarczym , leży w łaśnie 
przed nami. J e s t  to m em orjał, nap isany  
przez w ybitnego działacza w ęgierskiego, 
b. sek re tarza  S tanu  p. E lem era H antosa, 
z polecenia i im ienia mało u nas znanej do­
tychczas organizacji, zwanej K ongresem  Eko- 
noinicznym  E uropy  C entralnej. Siedzibą tej 
organizacji jes t W iedeń; w zarządzie jej za­
siadają A ustrjacy, Niemcy, W ęgrzy, Jugo­
słowianie, W łosi, Szw ajcarzy, H olenderzy, 
Czesi, F rancuzi, A nglicy i naw et jeden Polak. 
Pom iędzy nimi znajdują się tak  wpływowi 
ludzie, jak  prof. R eisch — p rezyden t B anku 
N arodowego A ustrjackiego, dr. Z itntuerm ann 
— sana to r finansów  A ustrji z ram ienia Ligi 
Narodów, dr. G eorg Gothein — b. m inister 
niem iecki, Rudolf Hotow ety — b. m inister 
czechosłowacki, p. Kem pf — prezes p a ry ­
skiej Izby Handlowej i t. p. Głos ich więc 
zasługuje na uwagę.

Cóż on głosi? Do czego zmierza? Co propo 
nuie? Oto to, że rozbiór monarchii austro-wę- 
©erskiej podkopał życie gospodarcze całei 
Europy Środkowej, rozbijając „naturalną" ca­
łość sztucznemi przegrodam i Europę Srodko- 
.wą — autor memorjału ma na myśli kompleks

złożony z Niemiec, Polski, Rumunji, Czechosł., 
Jugosł., W ęgier i Austrji, tj. ogółem terytorium 
1.18.986 kim. kwadr, zamieszkałe przez 
150.369.690 mieszkańców. Stwierdzimy silny u- 
padek produkcji i konsumeji na tym obszarze, 
w porównaniu z okresem przedwojennym, o- 
raz rozliczne trudności walutowe, celne, komu 
nikacyjne, prawne itp., które przeszkadzają 
rozwojowi jego życia gospodarczego, autor pro 
ponuje związanie sle wzajemne wszystkich po­
wyżej wymienionych państw przez szereg kon- 
wencyi ogólnych I specjalnych, unifikujących 
na jednolitej podstawie poszczególne dziedziny 
ich wzajemnych stosunków gospodarczych, bez 
naruszania obecnych granic politycznych oraz 
suwerenności państwowej każdego z uczestni­
ków. Myśli tej i opartym na niej projektem tyl 
ko przyklasnąć możnaby, gdyby nie jedno, lecz 
za to bardzo wielkie zastrzeżenie. Udział Nie­
miec w proponowanej federacji gospodarczej 
jest możliwy do przyjęcia tylko dla krajów czy 
sto rolniczych (autor jest Węgrem), lub zWiąza 
nych tak silnie z Niemcami krajami, jak np. 
Austrja. Inne państwa, posiadające w łasny prze 
mysł, pragnący się rozwijać, byłyby w tei dzie 
dżinie swego gąspodarstwa. w krótkim czasie 
doprowadzone do zupełnego upadku przez prze 
wagę finasową, techniczną, organizacyjną prze 
mysłu niemieckiego. O ile więc powitać można 
memorjał p. Hantosa z zupełną aprobatą, gdy 
chodzi o usunięcie przeszkód, tamujących sto 
sunki gospodarcze pomiędzy Polską, Rumunją 
Czechosłowacją, Jugosławią, W ęgrami i Austrją 
o tyle sprawa włączenia do tego kompleksu 
Rzeszy Niemieckie], spotkać się musi w  Polsce 
z  stanowczym oporem. G. S.

Wywiad z p. burmistrzem Kostrzewsklm.
(Od naszego korespondenta przemyskiego).

W związku z kampanją przedwyborczą do 
■amorządów w Małopolsce wschodniej, kore­
spondent W asz zwrócił się do burmistrza Ko- 
strzewskiego, by z miarodajnej strony zasięg­
nąć informacji, jak właściwie przedstawia się 
sytuacja wyborcza w Przemyślu. Wedle wyja 
iśnień p. burmistrza spraw a przedstawia się na 
siępująco:

W  myśl reskryptu województwa w ybory do 
samorządów we województwie hyowskiem 
muszą być ukończone do 15 Hpca br., — przy- 
czem listy wyborców maią być wyłożone do 
przeglądnięcia publiczności, na 4 tygodnie 
przed rozpoczęciem wyborów. Mimo urgensów 
do władz skarbowych, kolejowych i innych od 
nośne czynniki nie przedłożyły niezbędnych 
m ateriałów do ułożenia Hst wyborców. W naj­
lepszym więc razie, gdyby wspomniane spisy

nadeszły w najbliższych dniach, w ybory rozpo­
czną się dopiero z końcem czerwca, przyczem 
najpierw głosować będzie kurja IV., licząca 
blisko 25.000 wyborców, następnie 111., 11. 1 I., li 
czące razem około 5000 wyborców. P. bur­
mistrz zauważył przytem, że najbardziej ucier­
pią na tem wyborcy I. kurjd, gdyż wybory 
przynależnych do tej kurji wypadną dopiero w 
lipcu, w którym to miesiącu lwia część w ybor­
ców, jak nauczyciele, urzędnicy i inteligencja 
zawodowa, bawiąc na wywczasach poza P rze­
myślem, mimowoli pozbawiona będzie swych 
praw  wyborczych gminnych.

Życzeniem P. burmistrza jest, by kampania 
w yborcza i praca w przyszłej radzie prowadzo 
ne były pod kątem gospodarczo-społecznym z 
odrzuceniem wszelkich haseł politycznych.

Chętnie widziałby jeden wielki blok, złożony

z Polaków, Żydów  i Ukraińców, przycze« 
mandaty  podzielone byłyby proporcjonalnie W, 
stosunku do ilości wyborców , przypadających 
na każda narodowość. Na uwagę Waszego ko- 
respondenta, że taki idealny blok mógłby co 
naiwyżej dojść uo skutku pomiędzy demokraty, 
cznemi ugrupowaniami poszczególnych narodo 
wości, dodał p. Kostrzewski, że on osobiści^ 
wierzy w możliwość zrealizowania swojej kon­
cepcji, na dowód czego z zadowoleniem podM# 
śłił, iż w obozie polskim (scil. prawicowym)* 
ten właśnie kierunek, reprezentowany prze* 
burmistrza, wziął górę.

Czy wszystko tak różowo przedstawia tl0> 
jak to nam p. Kostrzewski nakreślił, okaże aiił 
bliższa przyszłość.

W każdym razie zaznaczyć musimy, że po­
minąwszy względy taktyczne, które zdają stoi 
skłaniać p. burmistrza do propagowania jedno­
litej platformy gospodarczo-społecznej, platfor­
ma ta przechodzi do porządku dziennego nad 
niezmiernie dla nas doniosłem zagadnieniem 
zabezpieczenia naszych narodo wo-kulturab 
nych interesów w dziedzinie samorządowej i l  
tego też powodu wysunąć musimy poważne oh 
jekcje przeciw takiemu sposobowi ujęcia zagad 
nienia:

Mm liaiwiiiw TtiW o Mmii
w sprawie podatku obrotowego

„Decyzja Komisji Odwoławczej winna zawie­
rać motywy, umożliwiające płatnikowi obronę 
swych praw przed Najwyższym Trybunałem 

Administracyjnym".
Orzeczenie powyższe posiada niezwykłe do 

niosłe znaczenie, albowiem w sposób w yraźny 
ustala obowiązek umotywowania decyzji Ko­
misji Odwoławczej. W  ten sposób Najwyższy 
Trybunał Adm inistr. znowu dokonał wyło­
mu w dotychczasowej praktyce W ładz skarbo­
wych, które utrudniają płatnikowi obronę przez 
zatajenie m aterjałów zebranych i przez załat­
wienie odwołań bez rzeczowego um otywowa­
nia.
„Błąd, popełniony w zeznaniu przez płatnika, 
nie może być wykorzystany na jego nieko­

rzyść".
W  orzeczeniu powyższem wskazano, iż błąd 

dokonany w zeznaniu, może być w postępowa 
nin odwoławczem poprawiony aż do chwili za 
padnięcia decyzji II-giej instancji.
Wyjaśnienie M. Skarbu w sprawie podatku od 

lokali:
Ministerstwo Skarbu reskryptem  L. DPO. 

197-IV-27 r. wyjaśniło, iż „stragany oraz budki, 
niezabudowane na podwalinach trw ałych i nie 
posiadające charakteru budowli nieruchomych, 
czyli przestrzeni okrytej ze wszystkich stron 
ścianami i dachem ,. nie podlegają opodatkowa­
niu".

Wyjaśnienie powyższe Ministerstwa Skarbu 
ma również poważne znaczenie dla ustalenia 
charakteru „pomieszczeń, nie posiadających ani 
wyglądu, ani charakteru pokoju", w których od 
byw a się sprzedaż za świadectwem IV. kate- 
gorjl handlowej.

Rozmaitości
Tatuowanie sle pań.

(x) 2 e  panie chętnie używ ają szm inki i pudru, 
to  stare rzeczy. W ostatnich czasach pow ojennych  
panie n ietylko używ ały, a le  w ręcz już używ ały  te­
go daw nego, odw ieczne tradycją u św ięconego  z wy 
czaju. Intensyw nie m alow ały  tw arz na w szystk ie  
kolory i ich odcienie. R ozw inął się  też podwójnie  
bardzo — przem ysł kosm etyczny.

Panie przestały  się  zadaw alniać szm inkow aniein  
tw arzy  i rąk. N ie m ów im y już o tak od jakieg>ś 
czasu  popularnej m odzie m alow ania nóg, ale ma­
my tu na m yśli m alow anie cia ła , przeciętnie bi.J- 
rąc — pokrytego m aterją sukni, a w ięc naogół 
niew idocznego, a naw et u trw alanie „w zorów  ', 1j. 
tam ow an ie na w zór — egzotycznych szczepów .

Ojczyzną tej mody jest oczyw iśc ie  przedew szyst- 
kiem  Ameryka. W Stanach Zjednoczonych żyje bo­
wiem  m nóstw o przedstaw icieli najegzotyczniej- 
szycb  plemion. Obecnie przedstaw iciele obcycli 
plem ion bardzo są w  N ow ym  Jorku poszukiw ani 
i dobrze płatni, jako nauczyciele specjalnych bia- j 
łych „malarzy ciała" Na najelegantszych ulicach ame i

rykaóskiej sto licy  pow stają w ciąż n ow e zakłady  
tatuow ania, odw iedzane przez najw ytw orniejszą  
klientelę. Proceder tatuow ania jest, jak zap ew n ia­
ją am erykańscy m istrze, czem ś zupełnie bezbole- 
snem i sto i na w ysokim  poziiomie artyzm u i tech­
niki.

R utynowani doradcy pom agają najw ytw orniej­
szym  damom w  doborze „ w zo ró w '. Jedna pani 
w o li dyskretny pełen sm aku „w zór“, inna — kokie  
teryjny id rażniący, jeszcze inna w zór, któryby  
sym bolizow ał i  uosab ia ł jedną z naczelnych za ­
let w łaścicielk i.

Ostatecznie — nie m ożnaby w iele  mieć przeciw ­
ko tym .w ybrykom  mody, w racającej w  "czasy prze 
sz lo śc i i  egzotyczności, gdyby pewnem było, że to  
przyn iesie  w łaścicielkom  — w ięcej szczęścia.

Trudno jednak w ypow ied zieć s ię  z  całą  stanów  
czością  za tem, czy gon itw a zn coraz sensacyj- 
nie.jszemi i egzotyczniejszem i „m odam i1', przynosi 
paniom —  w ięcej szczęścia , czy też w ięcej rozcza­
row ania, zb lazow ania i — zniechęcenia.

Modernizacja piramid
Grupa inżyn ierów  zagranicznych zw róciła  się do  

rządu eg ip sk iego  z prośbą o udzielenie jej pozw o­

len ia  na budowę kolejk i zębatej, um ożliw iającej 
w jazd na szczyt najw yższej piram idy. Konsorcjum  
obow iązuje się  ponieść w szystk ie  koszty, dotyczą­
ce zarów n o przeprow adzenia linji jak i jej ek sp lo ­
atacji. W zam ian za udzielenie takiej koncesji z g a ­
dzają się  inżyn ierow ie odstąpić część dochodów  
w ładzom  krajow ym . Istn ieje nadzieja, że rząd nie  
da się sk usić  perspektyw ą łych zysk ów  i nie udzie­
li  zgody na zeszpecenie tak cennych zabytków  sta­
rożytnej cyw ilizacji i sztuki.

Budowa teatrów w Ameryce
W New Jorku odczuwa się wielki brak  gmachów 

teatralnych, poniew aż zaś do larów  jest pod do­
statkiem , w ięc  w  jednej tylko dzieln icy B rooklynu  
stanie w  najbliższym  czasie  21 budynków, p ośw ię­
conych Muzom. L w ią część w yasygnow anej na ten  
cel sum y 25 m iljonów  dolarów  pochłoną kinem a­
tografy, które będą posiad ały  najw iększe i naj­
w spanialej urządzone »ale, drugie m iejsce zajmu­
ją m usic-halle, trzecie — w łaśo iw y  teatr, ostatnie  

. -o. ich operow  y .J**t to może najw ym ow niej­
sze św iadectw o upodobań artysty  óżnyctą istn ieją­
cych w e w spółczesnej A m eryce
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Giełda; krakow ska. j

Kraków, 28. 5. Na rynku  p ry w a ln y m  w (lniu 1 
*kii>ie-js,/.v'n dla l^udetil jn ul rzy urn nu Kur-
*8 utrzymane na wa-złu n 15»->'m poziomie p: /.y mi­
nimalnych odcliy leni mli Z a in le n  s<>\\ tnie jedynie  
Poszczególnymi pap ie ram i en żkimi. lżejsze p ra w ie  
^  zupełnem zaniedbaniu. Obroty stosunkow o nie­
w ielkie przy dającym się odczuć braku gotów ki 
Płynnej.

Kursa kszta łtow ały  się następująco: Z ieleniew - 
*ki 22—22 1/4, Jaw orzno 22 3/4—23, Bank P o lsk i 
148—149, C egielsk i 43 i pół do 44 i pół, Nobel 6, 
Elektrownia 45 i pół do 46 i pół, Górka 51 —51 
ł pół, Chybie 6.80—6.90, Siersza Górnicza 6.80— 
®-85, Ghodorów 143, L okom otyw y 1.85—1.95, Tohan  
0.67.—0.69, P arow ozy  0.75. Azot 2.10—2.15. P iase- 
<*i 15.

N astrój spokoiny przy tendencji utrzym anej pa- 
"nwal przez cały odzień.

Na rynku w alut i dew iz sytuacja bez zmiany. 
Nastrój dla dolara gotów k ow ego nieco słabszy  
ród w ływ em  w iększe] podaży, jak zw ykle przed 
'dtimem m iesiaca

Z ainteresow anie naogól słabe, obroty n iew ie l­
kie. W  K rakow ie dolar gotów k ow y 8.92 1/4—
8-92 3/4, czeki bankowo 8.94 i pół do 8.95. W arsza­
wa got. 8.92 i pół do S.92 3/4. czeki 8.94. L w ów  got. 
8.92— 8.92 i pół. czeki 8 94 i pól K atow ice got. 
8.92 i pól do 8.93, czeki 8.94 i pół.

Na w szystk ich  giełdach nastrój spokojny przy  
^ 'ięk szon ej podaży.

Bank P o lsk i p łacił w  dalszym  ciągu za gotów kę  
889, za czeki na N. Jork 8.91.

Giełda poznańska zbożow a z 28 bm.: Pszenica  
53—56.50. R eszta bez zm iany. U sposobienie słabe.

Giełda warszawska
W i r m w a  2 8  b r .  d ’AT.i c> !etd a  w a lu ty .
I olary 8-P2, srrz 8*94. kup. SS’80.

Kelgja 124 30 124-61. 123-9H.
Holandja 358• 2 -■. sprz. 359-15. kup. 357"35 
I ondyn 43-45 sprz. 43-56, kup. 43-35 
X Jork 8-93. sprz. 8*95. kup. 8*91.
I ary* 35"05. sprz. 3414 kup. 34 93.

KHraga 26"50 sprz. 26-56 kup. 26-44.
itti-ajearia 172'10, sprz. 172-53 kup. 171-67 
v. ,'ocliy 43"98, 49" 10. 48"64.

;e;:eu i -. 5-95 Kup. J* n-26 sprz. 125*64
Papiery procentow e: D olarów ka prem jowa 54.75 

5 proc. pożyczko konw ersyjna 66.25, pożyczka do- 
ah ow a  85—84.75, pożyczka kolejow a 102.90—103.

W arszaw a, 28. 5 PAT. Akcje: Bank handl. w arsz
7.50, Bank P olsk i 149, 149.25, 148, Zjedn. Ziem poi.
5.50, Bank zw. sp. zarobk. 91, Sole potasow e — 
Siła i św ia tło  88, C zęslocice 3.45, 3.40, Cukier 5.85, 
5.75, W ysoka 125, W ęgiel 111, 112, 11.75, Nobel 5.98, 
5.85 C egielsk i 48.50, L ilpop 32.50, 33, M odrzejów  
9.85, 9.75, O strow iec 80, Pocisk 3.20, Ron i Z ieliń­
ski 1, Rudzki 2.80, 2.76, Starachow ice 75, 72.75,
73.50, Żyrardów  19, Zaw iercie 4u, 39.50, B orkow scy  
57, H aberbusch 16C, Żegluga 0.55, 0.57.

Giełda zurychska
Zurych, 28. 5 P A T  P aryż 20.36 3/4, Londyn 

25.24 5/8, N ow y Jork 5.19 3/4, Belgja 27.23, W ło ­
chy 28.41 1/4, H iszpanja 91.25, Holandja 208.10, 
Be lin 123.15, W iedeń 73.17.5, Sztokholm 139.10, 
Oslo 134.40, K openhaga 138.85, Sofja 3.75, Praga  
^5.40, W arszaw a 58.10, Budapeszt 90.60, B iałogród
9-135 Ateny 6.85, K onstantynopol 2.73.5, Bukareszt 
5.14, H elsingfors 13.07 i pół, Buenos A ires £20.

Giełda nowojorska.
N ow y Jork, 28, 5 (A-W). W arszaw a 11.40, T.on­

dyn 485 13/16, P aryż 391 3/4, W iedeń 14.08, Praga  
296 1/4, W łochy 546 i pół, Belgja 13.90, Budapeszt 
17.43, Szw ajcarja 19.24 i pół, H elsin gfors 252 i pól, 
Sofja 0.74, H olandja 401.04, O slo 25.86, K openhaga  
26.72. Sztokholm 26.76, H iszpanja 17.56 i pół, T okio  
16.37, B ukareszt 60 i pół. Berlin 23.70, B elgrad 176. 

 o------

PRZYW ÓZ TOWARÓW REGLEM ENTO W  A- 
NYCH W  III. K W ARTALE BR. Izba handlow a i 
Przem ysłowa w  K rakow ie zaw iadam ia, iż poda­
n a  o zezw olen ie  na przyw óz tow arów  reglem en- 
l&Wanych w  III. kw artale Dr w nosić należy w  
**asie do 2 czerw ca br. w łącznie.
tT lW n ------- J-J. II I - —   -i will II

(Telefonem od naszego korespondenta)

n i !  i r

AA urszawa, 2S 5. Sin. Z Genewy donoszą, źe 
na porządku dziennym  najbliższej sesji rady 
Ligi narodów umieszczono prócz kwestji K łaj­
pedy sprawę Gdańska. Pierwszym  punktem  
jest wniosek senatu gdańskiego, domagający 
się uwolnienia Gdańska od ograniczeń nałożo­

nych w traktacie wersalskim  w sprawie fahry 
kacji samolotów i statków napowietrznych. 
Drugim punktem  jest sprawca zam ianowania 
prezydenta dla sądownictwa rozjemczego, prz« 
widzianego w gdańsko-polskiej konwencji ty ­
toniowej.

Z obrad międzynar. konferencji pracy
Mandat delegata faszystowskiego zakwestionowany.

Genewa, 28 5. PAT. Szw ajcarska Agencja Te 
legraficzna. Najbliższe plenarne posiedzenie 
międzynarodowej konferencji pracy odbędzie 
się w poniedziałek. D yskusja nad sprawą pra
womoęności wyborów przewodniczącego lcorpo 
racyj faszystowskich Rossoniego na delegata 
włoskiego z grupy pracodawców odbedzie się 
prawdopodobnie dopiero w czwartek. Zakwe­
stionowane zostały również m andaty innych 
delegatów.

O * •
Genewa, 28 5. PAT. Szwajcarska Agencja 

Teł. Komisja regulam inowa międzynarodowej

konferencji pracy postanowiła, że odtąd m ię ­
dzynarodowe konwencje i zalecenia dotyczące 
zagadnień pracy układane będą luetytko w  ję­
zykach francuskim  i angielskim, lec* tńniMueł 
w niemieckim tak, iż tekst niemiecki będzie 
m iał również znaczenie tekstu autentycznego. 
Komisja postanowiła dalej, że urzędowym m  
maczom międzynarodowego biura pracy w e ł­
no będzie o ile zajdzie potrzeba, tłumaczyć m  
.ęzyk francuski lub angielski przemówienia 
wygłoszone w językach nie będących n częd o -  
wemi językami obrad jak  np. w  języjun a&K 
mieckim  łub hiszpańskim .

One misk jiitiiik»iwh i uutnua stań
w Mandiurii

Tokio, 28 5. PAT. Ze względu na zaostrzenie 
się sytuacji w M andżurji i w prow incji Szan­
tung postanowił rząd japoński wysłać do por 
tu  A rtura brygadę mieszaną składającą się ze 
wszystkich rodzajów broni. Dziś już rozpoczę­
ło się transportow anie wojsk na okręty. Rów­
nocześnie wystosował rząd japoński noty do

rządów pekińskiego i do obu rządów 
wych, w których Japonja grozi najostrzej—e- 
mi zarządzeniami, jeśliby ew entualnym  ope- 
racjom jwosk japońskich, które okażą się m o ­
że potrzebne celem ochronienia interesów ja­
pońskich czynione zostaną jakiekolwiek tru­
dności. , . A .  ̂ J

i* rwa we starcia w senacie brazylijskim
Londyn. 28. 5. PAT. Dzienniki donoszą z Bue 

nos Aires, że w senacie w Rio de Janeiro do­
szło podobno do gwałtownych scen, w następ­
stwie których były prezydent Bernandes zmu­

szony był, jakoby szukać schronienia na pokta 
dzie jednego ze statków .Podobno podczas star  
cia w senacie wiele osób odniosło rany.

KoBiiBikacia nmiu Rosta a l i t a n i i
transytem przez Polska

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 28 5. Sin. W  dniu  1 stycznia 

br. weszła w życie taryfa bezpośredniej komu 
n ikacji między Rosją a Niemcami z tranzytem  
przez Polskę. W  kw ietniu br. przewóz w y k a ­
zał pewną zniżkę w porównaniu z marcem. 
T ransyt z Rosji do Niemiec zmniejszył się o 
463 tony, zwiększył się natom iast w odwro­
tnym  kierunku o m inim alną ilość 90 ton.

 o------

M o l  k o lo m  oa statji w Dlkoao
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 28 5. Sin. Dnia 27 bm. o godzinie 
10 wieczór na stacji Olkusz skutk.cm  złego 
nastaw ienia zwrotnicy zdążający do stacji po- 
ciąo towarowy natknął się na stojące na s ta ­
cji wagony zamieszkane przez powiatową tru ­
pę teatralną. Skutkiem zderzenia parowóz po­
ciągu towarowego i jeden wagon z rekw izyta­
mi teatralnym i zostały poważnie uszkodzone.

Nowa ekspedycja na poszuki­
wanie zaginionych lotników
Londyn, 28 5. PAT. Korespondent Reutera 

donosi z Nowego Jorku, że w przyszły czv\ar 
tek specjalna ekspedycja wyruszy na poszuki 
w ania zaginionych lotników Nungessera i Co 
U w Nowej Ziemi i okolicach,

Kronika telegraficzna
— W ybory do prezydium rady m ie jsk ie j w. 

Kłajpedzie dały następujące wyniki: p rze w o d u ! 
czący oraz pierwszy sekretarz, lite w s c y  kom u 
niści, drugi sekretarz sofcjal-d em o kra ta .

— Z Rzymu donoszą: W czoraj w uoectłoficl 
króla został otw arty 13 międzynarodowy kon­
gres agrarny, na który poraź pierwszy przyby­
li Niemcy.

— Szalejące w Portugalii burze d o k o n a ły  •» 
gromnych spustoszeń.

— Plaga wilków na Białej Rusi daje się ta k  
we znaki, że premia udzielana za  za b ic ie  w ilk a  
podniesiona została do 5 ruoii od sztuki. W  la ­
sach Białej Rusi przebywa p rze s z ło  10 ty s ię c y  
wilków.

— Burza szalejąca pomiędzy Aukoną a Biin- 
disi zatopiła 10 łodzi rybackich. Dwie ryba­
czki rzuciły się z rozpaczy do morza. W Anko- 
nie rozbiły się trzy statki. Ogółem nie powró 
ciło dotąd z morza 40 łodzi.

— Koło stacji Almerja w Hiszpanii nastąpiło 
zderzenie 2 pociągów, wskutek którego ponio­
sło śmierć 12 pasażerów. Jest wielka ilość 
rannych.

— W  Moskwie zderzyły się dwa samoloty 
wojskowe i ogarnięte płomieniami spadły na 
ziemie, 8 osób załogi uległo zwęgleniu.

— Na dlotniskiem w Le Bourget zderzyły się 
dwa wojskowe samoloty. Kierownik jednego 
aparatu zginął, drugi zdołał się wyratow ać 
pryz pomocy spadochronu.

— Sowieckie przedsiębiorstwa leśne, oędąoe 
w eksploatacji koncesji Mołoga zostały zam­
knięte.
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DROBNE OGŁOSZENIA
MALEJO W  A- -JORDANÓW , pensjonat „Klapnolz" 

ytólla „Wanda" pole' < pokoje słoneczne z catodzien- 
netn njc» mana m tou osa. Kacimia znana, doborowa. 
Do 30 cż< rwca ęeey zaatezałe zniżone.

W  I-PJdŁNBJ 1 adarowej mie -.oowości górskiej
mytimtje lekarz; M k ^  z  calem  utrzym aniem  

i  za sta lą  o; 3L4  u k arsk ą . im o m a c y j  udziela z 
grzeczności kastę, acta w  K rakow ie, ul. (*rodiL.a 
I. Łl, L  p. TeL M U .

LOKAL w  podw occc w dzaelracy V III do w yna- 
Ji.cf-v 2  g ło szen ia  do i t a .  Dziennika" pod „Lo- 
koł“.

tfYiPkAJCJttA w  b a t a o  dobrym  * tan e  okazyjnie  
4 o  s p i z e t o t a  W todom ońś Kołatek 3, parter da zw i 
m  prawe.

ZDOLNY ■rtortiientec, aa aoajotnością buchalte- 
*& Nagły w racfacnkach, saafca poaady buchaltera, 
połnotwlfca i k m t p  ta> kamei Zgłoszenia pisem- 
nr pod „Skromny P “ do Akta. JK. Dzienntka".

PO W TKAJflOtA. pokój  z oeobnem wejściem di* 
I  ■hnta»ikftw Job  nrzykilkdw (ek). Wisuomość 
Parte AmcO. 5, parte- na prawo między 2— 3-

R B H O O R A fJ I  polsko- aaemieck^ej udziela szyb­
k a  1 f i t e i  Zoaja SehÓpg ntów na, Podbraezie 2.

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty­
kuły fumcjl e, przybory podróżne i tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Miintz, Kraków 
ul. Bożego Ciała 19. Filja: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P . T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat.

2 POKOJE na biuro za wysokim czynszem w śród­
mieściu poszukiwane. Zgłoszenia: Skrytka  poczto­
w a 95, Kraków.

DYWANY, linoleum, ceiaty , narzuty, kapy, por­
tiery, drelichy na «torj, markizy, chodniki kokosowe 
dla pensjonatów: Halpern, Kraków, Poselska lts.

HKXHWA£K1A 8E5 pmnpnrs
bo Stoch K«

BrtwBkwwIk b

w raz z  kartq zw ol- 
IT m m l  K raków , Ra-

E LHOLfi
P . Ł  D. a tod k

książeczkę wojsko- 
Boih teoyjDą z 1902 r. wydaną 

te newufeo Władysław

W  7  ODSTĘPNI JO dobrze prtmperula- 
Wtodomośó: Długa 70,

KAWIARNIA I  RESTAURACJA „CITY" Kraków, 
0|ha O enradr 28, (wejiele od plant ) wydaje z dniem 
A ftlik m u n  obiady: Menu z czterech dań Zł. 1.80, jak 

kolacjo po bardzo przystępnych cenach. Ku- 
śd ś le  rytualna, prowadzona przez rutyuowa- 

1 d łi*vn  JM 80  ladhowca- Potraw y codz.enaie 
I bardzo sm aczne u  czystym  gęsim i ku- 

ikm. Na żądanie wydaje objady do domów.

KOREPETYCJI
% matematyki, łaciny i wszystkich innych  
przedmiotów szkolnych udziela uczniom  
gimn. akademik. Adres H. J„ Poselska 18 
u p. Aleksandrowicz między 3—4 popoł.

P u Jw S A T  P R Ó C H N I E J Ą t

NaJpj«knl«Jne chwila w tyciu.
Najpiękniejszą chwilą w życiu każdego mężczyzny ■ każdej kobiety jest chwila — 

pocałunku. Lecz jakże tragiczną się staje, gdy ukochm a lub ukochany, cofa się, zra­
żony niemiłemi wyziewami z ust ukochanej istoty. A jednak tak łatwo uniknąć tej 
tragedji, używając zbawiennego środka

FERMENTINA
usuwającego najbardziej niemiły zapach z u s t

Farimentćna konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
i czyni oddech przyjemnym.

G łó w n y  rK ła tf n a  P o ls k ą :

rcm a ri WC®c§r.r$ki, W arszaw a. Lubeckcego S-
Co Dal ( i." w aptcŁacł, składach aptecznych i perfumeriach. C en a  Z ł. 2*7*  U l s z t u k ą .  W razie
nieotrzj m itiu  n i 2w ićc;ć się do (.ŁÓYhEOO SKŁADU NA IGLt-KĘ. Zam ejscowy m wysyła się po

otrzymaniu z góry Z ł. 3 .  lub Z ł. 3 * 3 0  za zaliczeniem.
W YSTRZEGAĆ SIE N A lV A D O W N I(TW I

Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożadani.

rozpoczął sw e czy n n o śc i, udziela •  
kredytu w e k s lo w e g o , przyjmuje 

weksle do inkasa, winkulacje, 
wkładki oszczędnościowe na 

oprocentowanie, wykonuje 
dla wygody P. T. Kura­

cjuszy wszelkie zle­
cenia i przekazy  

wypłat na najdo­
godniejszych  

warunkach.

KUP

Wytworna 
zaprawą 

d o  podłogi

s ł u ż ą c e
PANNY D JO ZIEO  

KUCHARKI
poleca w każdym < nsl*
Berta EISENBERfl
biuro pośrednictwa iraeł

lilwritt. 3 Htla Ij. Ttl. Uli
„DYWAN*

Tkali„a dywanów  
i kilimów  

KRAKOW-FuDGORZE  
ŚW KINGI 9 im jjtram -S  

poleją
D Y W A N Y  i K I L I M Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

KEFIR Ó W £
DO UŻYTKU DOMOWEGO

SPOSÓB UŻYCIA DOŁĄCZONY 30 
K A Ż 0 6 6 0  PUDEŁKA

SABR. C H E M . FAH AA

L. 3135/1927. 
VII.

•Podaje się  do puolicznej w iadom ości, że celem  
oddania w  przedsięb iorstw o dostaw y m aterjałów  
pędnych, sm arów  i o lejów  dla w szystk ich  insty­
tucji i  zak ładów  Gminy m iasta K rakow a w czasie  
od 1. lipca 1927 do 30 czerw ca 1928 odbedzie się  
w  W ydziale VII. M agistratu (g łów n y gmach Ma­
gistratu , III. piętro, oficyny, drzw i Nr. 40) w  dniu 
10 czerw ca 1927, t. j. w  piątek o gudzinie 12-tei 
w  południe publiczna licytacja zapom ocą opieczę­
tow anych i ostem plow anych ofert.

Oferty należy sk ładać na przepisanych form ula­
rzach ofertow ych w  zam kniętych kopertach, zaopa­
trzonych godłem oferenta w  W ydziale VII Magi­
stratu, III. piętro, oficyny, drzw i Nr. 40 w  pow yż­
szym  term inie do f c  dżiny l2-teg w  południe w dniu 
licytacji.

W osobnej kopercie opieczętow anej pod godłem  
oferenta ma być złożona rów nocześnie z ofertą  
nazw a firm y i adres oferenta.

W arunki licytacyjne przejrzeć oi az form ularze  
ofertow e w raz  ze szczegółow em  w yliczeniem  ro­
dzajów  produktów  naftow ych i ich rocznego zapo­
trzebowania można otrzymać w W ydziale VII. Ma­
gistratu , III. p iętro, o ficyny drzw i Nr, 40 za opł »łą 
20 zł.

W adjum w yn osi 10,000 zł., które należy złożyć  
w  K asie M iejskiej w  gotów ce lub w  papierach 
w artościow ych , posiadających bezpieczeństw o pa­
pilarne przed licytacją..

Magistrat slot. S i .  Miasta K ia to w i
dnia, 21 maja 1927 r.
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